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Wiara, która nadaje sens życiu, jest darem. Otrzymaliśmy 
ją nie tylko po to, aby samemu z niej czerpać łaski. Trzeba 
się nią dzielić z ludźmi pogrążonymi w mroku niewiedzy, 
neopogaństwa i ateizmu. Wciąż jeszcze wiele ludzi na świecie 
nie słyszało o Chrystusie. Naszym wspólnym zadaniem jest 
zrobić wszystko – poprzez świadectwo, głoszenie i pomoc 
misjonarzom – by poznali Go ludzie na różnych kontynentach. 
Ewangelię zbawienia niosą światu misjonarze pracujący 
w krajach, których mieszkańcy często są jeszcze pozbawieni 
nadziei płynącej ze Zmartwychwstania Chrystusa.

W perspektywie nadchodzących świąt Wielkanocnych 
pragnę zwrócić Waszą uwagę na misje pallotyńskie 
w Wenezueli, gdzie posługujemy od 1998 r. Obecnie pallotyni 
sprawują tam opiekę duszpasterską w Caracas – stolicy 
kraju, w Guarenas i Upata. Najbardziej misyjny charakter 
ma posługa w 30 wioskach należących do parafii w Upata.

Obecnie kraj ten przechodzi ciężki okres, zarówno pod 
względem politycznym jak i społecznym. Społeczeństwo 
zmaga się z narastającymi problemami gospodarczymi 
oraz moralnymi. Misjonarzom trudno jest pełnić posługę 
ewangelizacyjną. Jedyne, co mogą niekiedy zrobić, to 
trwać razem z  ludźmi na modlitwie i  towarzyszyć im 
w  niełatwej codzienności. Czas poświęcony drugiemu 
człowiekowi bardzo się liczy w tej kulturze. Średnia wieku 
Wenezuelczyków to ok. 26 lat, dlatego na misjonarzach 
spoczywa tym większa odpowiedzialność, jeśli chodzi 
o wskazywanie drogi wiary.

Wierni wykazują zaangażowanie w  życie Kościoła, 
ale w  wielu przypadkach pracę trzeba rozpoczynać 
od podstaw. Pisze o tym ks. Dawid Dziedzic SAC, który 
od sześciu miesięcy posługuje w  parafii w  Guarenas: 
„Niekiedy pytany jestem o  sprawy podstawowe,  

PaPieskie intenCje eWangelizaCyjne

Maj
Aby chrześcijanie w Afryce dawali profetyczne świadectwo pojed-
nania, sprawiedliwości i pokoju, naśladując Jezusa miłosiernego.

kWieCień
Aby młodzież umiała wielkodusznie odpowiadać na swoje 

powołanie, rozważając poważnie również możliwość poświęcenia 
się Panu w kapłaństwie lub w życiu konsekrowanym.

Drodzy 
Przyjaciele Misji!

np. o 10 przykazań Bożych, ale zdarzają się też pytania 
bardziej zaawansowane. Jednym z zadań, jakie widzę dla 
nas, misjonarzy, to pogłębianie wiedzy religijnej osób 
poszukujących, zwłaszcza iż pojawia się coraz więcej 
zagrożeń w  postaci różnych sekt, wykorzystujących 
niewiedzę religijną. Możemy także zrobić dużo dla rozwoju 
młodego pokolenia. Mamy przecież doświadczenie pracy 
w szkolnictwie, a wielu młodych ludzi nie ma tu możliwości 
nauki.”

Drodzy Współpracownicy, w  imieniu misjonarzy 
dziękuję za Wasze otwarte serca, prosząc jednocześnie, 
abyście pamiętali nadal o nich i o ludziach którym służą. 
Zapraszam serdecznie na doroczne dni skupienia, 
rekolekcje i czuwanie misyjne na Jasnej Górze. Zachęcam 
do nadsyłania intencji na Msze św. majowe oraz Msze 
św. fatimskie, odprawiane w roku 100. rocznicy objawień 
w  Fatimie. Złożone przez Was ofiary przeznaczymy na 
utrzymanie misjonarzy w Wenezueli i wsparcie ich projektów 
misyjnych.

Na zbliżające się Święta Zmartwychwstania Pańskiego ży-
czę, aby Jezus Chrystus obdarzał Was i Wasze Rodziny wszelkim 
dobrem i wynagrodził za ofiarność i zaangażowanie w rozsze-
rzanie Jego Królestwa. Powierzam Was wstawiennictwu Matki 
Bożej Fatimskiej, życząc wielu owoców jubileuszowego roku 
100-lecia Jej objawień w Fatimie. 

Ks. dr Grzegorz Młodawski SAC 
Dyrektor ds. Misji i Pomostu
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InformacjeInformacje

Przez cały maj w kościołach pallotyńskich, będziemy odprawiać codziennie 18 Mszy św. 
w przesłanych do nas intencjach. Wstawiennictwu Matki Bożej będziemy polecać Wasze 
rodziny, bliskich, osoby żyjące i zmarłe oraz wszystkich potrzebujących pomocy. 
Serdecznie dziękujemy za ofiary nadesłane wraz z intencjami, które będą wsparciem dla 
dzieła misyjnego. 

Zapraszamy do nadsyłania intencji modlitewnych

Msze święte majowe w Waszych intencjach

Dla chętnych istnieje możliwość dojazdu autokarem. Wyjazd z Warszawy o godz. 8.00, spod Katedry 
Praskiej św. Floriana i św. Michała Archanioła, ul. Floriańska 3. Powrót do Warszawy po zakończeniu 
czuwania. Zgłoszenia na przejazd autokarem przyjmujemy do 26 kwietnia, koszt przejazdu – 60 zł. 

Dodatkowe informacje pod nr. tel. 503 163 276.

PODARUJ 1 % nA misJe 
Zachęcamy do przekazania 1% 
odpisu podatku dochodowego na 
rzecz Pallotyńskiej Fundacji Misyj-
nej Salvatti.pl, wpisując w odpo-
wiedniej rubryce formularza PIT 
numer: KRs 0000309499

Dni skupienia 

Zapraszamy do udziału w dniach skupienia, organi-
zowanych w różnych rejonach Polski. Spotkania mają 
miejsce w parafiach lub domach zakonnych. Rozpo-
częcie o godz. 14.00. Na spotkanie przyjedzie kapłan 
i misjonarz z Pallotyńskiego Sekretariatu Misyjnego 
i Pomostu. 
 

W programie: 
 

• Msza święta 
• nabożeństwo, 
• konferencja, 

• możliwość złożenia intencji 
• możliwość zakupu pamiątek misyjnych. 

TERMINY SPOTKAŃ 

28 maja 2017 

•  BIAŁYSTOK, ul. Sybiraków 2, kościół pw. Ducha 
Świętego 

• KIELCE, ul. Fosforytowa 6, kościół pw. św. W. Pallottiego 
•  LUBLIN, ul. Warszawska 31, kościół pw. Wieczerzy 

Pańskiej 
•  GIŻYCKO, ul. Pionierska 14 A, kościół pw. św. Kazimierza 

Królewicza 

4 czerwca 2017

• ŁOMŻA, ul. Dworna 32, kościół Sióstr Benedyktynek 
• SIEDLCE, ul. Rawicza 32, kościół Sióstr Benedyktynek 
•  ZIELONKA, ul. Sienkiewicza 49, kaplica Sióstr 

Dominikanek 
•  RADOM, ul. Młodzianowska 124, kościół pw. św. 

Józefa Oblubieńca NMP

Pallotyńskie rekolekcje misyjne 
27-30 kwietnia 2017 r.

CZĘSTOCHOWA 
Dom Sióstr Służebniczek NMP
ul. Kapucyńska 18

Prowadzący ks. Jerzy Gugała SAC. Rozpoczęcie w czwartek o godz. 18.00, 
kolacją, a zakończenie obiadem w niedzielę. Koszt pobytu 180 zł. 
Zgłoszenia przyjmujemy do 18 kwietnia, pod nr tel. 22 771 51 19.

Czuwanie misyjne na jasnej górze 
w nocy z 29 na 30 kwietnia 2017 r.

Rozpoczęcie w sobotę 29 kwietnia o godz. 21.00 „Apelem Jasno-
górskim”. Od godz. 21.00 do godz. 4.30 kontynuacja czuwania 
nocnego w kaplicy cudownego obrazu.

ZACHĘCAMY DO WŁĄCZENIA SIĘ 
W PROGRAM DODATKOWY

sobota, 29 kwietnia 

13.30 –  spotkanie przy Jasnogórskim 
Centrum Informacyjnym, zwie-
dzanie sanktuarium

15.00 –  Koronka do Miłosierdzia Bożego, 
Msza święta w Dolinie Miłosier-
dzia, ul. Kordeckiego 49

17.00 –  Droga Krzyżowa na Wałach Jasno-
górskich

20.00 – Akatyst

Vi Piesza Majowa 
Pielgrzymka różańcowa 

z Matką słowa 

1-3 maja 2017 r. 

Gdynia – Pasłęk – Gietrzwałd 
przewodnik: ks. Roman Rusinek SAC

Zapraszamy wszystkich chętnych do udziału w VI piel-
grzymce z Matką Słowa. W roku 2017 przypada 140. rocz-
nica objawień Matki Bożej w Gietrzwałdzie i 50. rocznica 
koronacji obrazu. Gietrzwałd jest jedynym w Polsce i jed-
nym z 12 na świecie miejsc objawień maryjnych uzna-
nych oficjalnie przez Watykan za autentyczne.
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Nauczanie papieskieNauczanie papieskie

która nie pozostawia miejsca dla miłości 
i stanowi przeszkodę dla pokoju.

Przypowieść ukazuje nam po-
nadto, że chciwość bogacza czyni go 
próżnym. Jego osobowość spełnia się 
w pozorach, w pokazywaniu innym, na 
co może sobie pozwolić. Pozory jednak 
maskują   wewnętrzną pustkę. Jego życie 
jest uwięzione w zewnętrzności, naj-
bardziej powierzchownym i ulotnym 
wymiarze egzystencji (por. tamże, 62).

Najniższym szczeblem tego upad-
ku moralnego jest pycha. Bogacz ubiera 
się jak by był królem, udaje zachowanie 
Boga, zapominając, że jest po prostu 
śmiertelnikiem. Dla człowieka zdemo-
ralizowanego umiłowaniem bogactwa 
nie ma nic oprócz własnego „ja”, i dlate-
go jego spojrzenie nie dostrzega ota-
czających go osób. Owocem przywią-
zania do pieniędzy jest zatem pewien 
rodzaj ślepoty: bogacz nie widzi głod-
nego biedaka, poranionego i leżącego 
w swym upokorzeniu.

Patrząc na tę osobę możemy zro-
zumieć, dlaczego Ewangelia tak wy-
raźnie potępia miłość pieniędzy: „Nikt 
nie może dwom panom służyć. Bo albo 
jednego będzie nienawidził, a drugiego 
będzie miłował; albo z jednym będzie 
trzymał, a drugim wzgardzi. Nie może-
cie służyć Bogu i Mamonie” (Mt 6,24).

3. Słowo jest darem
Ewangelia o  bogaczu i  ubogim 

Łazarzu pomaga nam dobrze przy-
gotować się na zbliżające się Święta 

Paschalne. Liturgia Środy Popielcowej 
zaprasza nas do przeżycia doświadcze-
nia podobnego, do tego, jakie w spo-
sób bardzo dramatyczny było udziałem 
bogacza. Kapłan, nakładając popiół 
na głowę, powtarza słowa: „Pamiętaj, 
że prochem jesteś i w proch się obró-
cisz”. Rzeczywiście zarówno bogacz jak 
i ubogi umierają, a zasadnicza część 
przypowieści ma miejsce w  zaświa-
tach. Obie postacie nagle odkrywają, 
że „nic nie przynieśliśmy na ten świat; 
nic też nie możemy [z niego] wynieść”  
(1 Tm 6,7).

Również nasze spojrzenie otwiera 
się na zaświaty, gdzie bogacz prowadzi 
długi dialog z Abrahamem, którego na-
zywa „Ojcem” (Łk 16,24.27), wykazując, 
że należy do ludu Bożego. Ten szcze-
gół czyni jego życie jeszcze bardziej 
niespójnym, ponieważ do tej pory nic 
nie powiedziano na temat jego relacji 
z Bogiem. W istocie w jego życiu nie 
było miejsca dla Boga, bo jego jedynym 
bogiem był on sam.

Dopiero pośród udręk zaświatów 
bogacz rozpoznał Łazarza i chciałby, 
aby biedak ulżył jego cierpieniom przez 
odrobinę wody. Gesty, o które prosi Ła-
zarza są podobne do tych, których bo-
gacz sam mógł dokonać, ale których 
nigdy nie dopełnił. Abraham jednak wy-
jaśnia jemu: „za życia otrzymałeś swoje 
dobra, a  Łazarz przeciwnie, niedolę; 
teraz on tu doznaje pociechy, a ty męki 
cierpisz” (w. 25). W zaświatach zostaje 
przywrócona pewna sprawiedliwość 

i cierpienia życiowe są równoważone 
przez dobro.

Przypowieść idzie dalej i tak przed-
stawia przesłanie dla wszystkich chrze-
ścijan. Bogacz bowiem, który ma braci 
jeszcze żyjących, prosi Abrahama, aby 
posłał do nich Łazarza, aby ich prze-
strzec. Lecz Abraham odparł: „Mają Moj-
żesza i Proroków; niechże ich słuchają” 
(w. 29). A wobec sprzeciwów bogacza 
dodał: „Jeśli Mojżesza i Proroków nie 
słuchają, to choćby kto z umarłych po-
wstał, nie uwierzą” (w. 31).

W ten sposób ukazuje się prawdzi-
wy problem bogacza: źródłem jego 
nieszczęść jest nie słuchanie Słowa Bo-
żego. To go doprowadziło do tego, że 
już nie kochał Boga, a zatem gardził in-
nymi. Słowo Boże jest żywą siłą, zdolną 
do wzbudzenia nawrócenia ludzkiego 
serca i do ponownego ukierunkowania 
człowieka ku Bogu. Konsekwencją za-
mknięcia serca na dar przemawiającego 
Boga jest zamknięcie serca na dar brata.

Drodzy bracia i siostry, Wielki Post 
jest czasem sprzyjającym odnowieniu 
siebie w spotkaniu z Chrystusem żyją-
cym w Jego Słowie, w sakramentach 
i w bliźnim. Pan – który podczas czter-
dziestu dni spędzonych na pustyni zwy-
ciężył podstępy kusiciela – wskazuje 
nam drogę, którą trzeba pójść. Niech 
Duch Święty prowadzi nas do podjęcia 
prawdziwej pielgrzymki nawrócenia, 
by odkryć na nowo dar Słowa Bożego, 
by zostać oczyszczonymi z  grzechu, 
który nas zaślepia i służyć Chrystusowi 
obecnemu w braciach potrzebujących. 
Zachęcam wszystkich wiernych do wy-
rażenia tej duchowej odnowy poprzez 
uczestnictwo w Kampaniach Wielko-
postnych, promowanych przez wiele 
organizacji kościelnych, w różnych czę-
ściach świata, aby rozwijać kulturę spo-
tkania w jednej rodzinie ludzkiej. Mó-
dlmy się za siebie nawzajem, abyśmy 
uczestnicząc w zwycięstwie Chrystusa 
umieli otworzyć nasze drzwi dla osób 
słabych i ubogich. Wówczas będziemy 
mogli w pełni żyć i świadczyć o radości 
paschalnej.

Watykan, 22 października 2017 r., 
w Święto św. Łukasza Ewangelisty

Drodzy Bracia i Siostry!

Wielki Post to nowy początek, to 
droga prowadząca do bezpiecznego 
celu: Paschy Zmartwychwstania, zwy-
cięstwa Chrystusa nad śmiercią. Okres 
ten zawsze kieruje ku nam stanowczą 
zachętę do nawrócenia: chrześcijanin 
jest wezwany, by powrócił do Boga 
„całym swym sercem” (Jl 2,12), aby nie 
zadowalał się życiem przeciętnym, ale 
wzrastał w przyjaźni z Panem. Jezus 
jest wiernym przyjacielem, który nas 
nigdy nie opuszcza, bo nawet kiedy 
grzeszymy, czeka cierpliwie na nasz 
powrót do Niego, a wraz z tym ocze-
kiwaniem, ukazuje swoje pragnienie 
przebaczenia (por. Homilia podczas 
Mszy św., 8 stycznia 2016).

Wielki Post jest czasem sprzyjają-
cym zintensyfikowaniu życia duchowe-
go poprzez święte środki, jakie oferuje 
nam Kościół: post, modlitwę i jałmuż-
nę. U podstaw wszystkiego jest Słowo 
Boże, do którego słuchania i bardziej 
pilnego rozważania jesteśmy w tym 
okresie zachęcani. Chciałbym zwłaszcza 
zatrzymać się tutaj nad przypowieścią 
o bogaczu i Łazarzu (por. Łk 16,19-31). 
Pozwólmy się zainspirować tą tak zna-
mienną kartą, która daje nam klucz do 
zrozumienia, jak działać, aby osiągnąć 
prawdziwe szczęście i  życie wiecz-
ne, zachęcając nas do szczerego na- 
wrócenia.

1. Druga osoba jest darem
Przypowieść rozpoczyna się od 

przedstawienia dwóch głównych bo-
haterów, ale to człowiek ubogi jest 
opisany bardziej szczegółowo: jest on 
w stanie rozpaczliwym i nie ma siły, aby 
się podnieść, leży u bramy bogacza i je 
okruszyny, które spadają z  jego sto-
łu, całe jego ciało jest pokryte ranami 
a psy przychodzą je lizać (por. ww. 20-
21). Obraz jest więc ponury, a człowiek 

jest powalony na obie łopatki i  po- 
niżony.

Scena okazuje się jeszcze bardziej 
dramatyczna, jeśli weźmiemy pod uwa-
gę, że ubogi nazywa się Ła-
zarz: jest to imię pełne obiet-
nic, które dosłownie oznacza 
„Bóg pomaga”. Zatem nie 
jest to osoba anonimowa, 
ma wyraźnie określone rysy 
i ukazuje się jako człowiek, 
z którym należy łączyć jakąś 
historię osobistą. Chociaż dla 
bogacza jest on jakby niewidoczny, dla 
nas staje się znany i niemal bliski, sta-
je się obliczem; a jako takie – darem, 
bezcennym bogactwem, istotą chcia-
ną, kochaną, zapamiętaną przez Boga, 
nawet jeżeli jej konkretna kondycja 
jest sytuacją odrzucenia przez ludzi 
(por. Homilia na Mszy św., 8 stycznia  
2016).

Łazarz uczy nas, że druga osoba 
jest darem. Właściwa relacja z ludźmi 
polega na uznaniu z wdzięcznością ich 
wartości. Również ubogi przy bramie 
bogacza nie jest irytującą przeszkodą, 
ale wezwaniem do pokuty i przemiany 
swojego życia. Pierwszą zachętą jaką 
kieruje ta przypowieść jest wezwanie 
do otwarcia drzwi naszego serca na 
drugą osobę, ponieważ każdy czło-
wiek jest darem, czy jest to ktoś nam 
bliski, czy też obcy biedak. Wielki Post 
jest czasem sprzyjającym otwarciu 
drzwi każdemu potrzebującemu i roz-
poznaniu w nim, czy też w niej, oblicza 
Chrystusa. Każdy z nas spotyka ich na 
swojej drodze. Każde życie, które na-
potykamy, jest darem i zasługuje na 
akceptację, szacunek, miłość. Słowo 
Boże pomaga nam otworzyć nasze 
oczy, aby przyjąć życie i je umiłować, 
zwłaszcza gdy jest słabe. By jednak móc 
to uczynić, trzeba potraktować poważ-
nie także to, co Ewangelia mówi nam  
o bogaczu.

2. Grzech nas zaślepia
Przypowieść bezlitośnie 

podkreśla sprzeczności, w któ-
rych znajduje się bogacz (por. w. 

19). Człowiek ten, w przeciwieństwie do 
ubogiego Łazarza nie ma imienia, jest 
określony jedynie jako „bogacz”. Jego 
bogactwo przejawia się w noszonych 
ubraniach, przesadnym luksusie. Pur-
pura była rzeczywiście bardzo cenio-
na, bardziej niż srebro i złoto, i dlatego 
była zastrzeżona dla bogów (por. Jer 
10,9) i królów (por. Sdz 8,26). Bisior był 
specjalnym rodzajem tkaniny, która 
sprawiała, że ubiór nabierał niemal 
sakralnego charakteru. Zatem bogac-
two tego człowieka było przesadne, 
również dlatego, że okazywane było 
codziennie, rutynowo: „dzień w dzień 
świetnie się bawił” (w. 19). Dostrzega się 
w nim dramatycznie zepsucie grzechu, 
które dokonuje się w trzech następują-
cych po sobie etapach: umiłowanie pie-
niędzy, próżność i pycha (por. Homilia 
podczas Mszy św., 20 września 2013).

Apostoł Paweł powiedział, że „ko-
rzeniem wszelkiego zła jest chciwość 
pieniędzy” (1 Tm 6,10). Jest ona głów-
nym powodem korupcji i  źródłem 
zawiści, konfliktów i podejrzeń. Może 
dojść do tego, że pieniądz może nad 
nami zapanować tak bardzo, iż stanie 
się tyrańskim bożkiem (por. Adhort, 
ap. Evangelii gaudium, 55). Zamiast 
być narzędziem, które nam służy, by 
czynić dobro i realizować solidarność 
z innymi, pieniądz może podporządko-
wać nas i cały świat egoistycznej logice, 

Orędzie Ojca Świętego Franciszka na Wielki Post 2017 r.

słowo jest darem. 
Druga osoba jest darem
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siostra Łucja – po spożytym posiłku, 
zaprosiłam koleżanki do odmówienia 
modlitwy różańcowej. Zaraz po rozpo-
częciu ujrzałyśmy nagle coś w rodzaju 
białej chmurki mającej ludzką postać, 
która zstąpiła z firmamentu i powoli się 
przesuwała przed nami ponad drzewa-
mi lasu. W latach 1914-1915 trzy razy 
powtórzyło się to wydarzenie. Przyja-
ciółki Łucji opowiedziały o nim swoim 
rodzicom. Łucja natomiast milczała.

Franciszek i Hiacynta otrzymali też 
od rodziców zadanie strzeżenia owiec 
na pastwisku. Dlatego Łucja pozostawi-
ła swoje przyjaciółki „plotkarki” i posta-
nowiła paść owce ze swoimi kuzynami. 
Pewnego ranka, wiosną 1916 r. poszli 
na stok góry Cabeco. Nagle – napisała 
siostra Łucja – odczuliśmy silny powiew 
wiatru, który poruszał drzewami i skło-
nił nas do spojrzenia w tamtym kierun-
ku. Spostrzegliśmy, że ponad gajem 
oliwnym, zmierzała ku nam postać, 
o której już mówiłam.

Hiacynta i  Franciszek jeszcze nie 
widzieli tej postaci, a ja nigdy im o niej 
nie mówiłam. Gdy ta postać była już 
blisko, zobaczyliśmy młodzieńca 14- 
lub 15-letniego, który kazał powtórzyć 
trzykrotnie następującą modlitwę: «Mój 
Boże, wierzę, wielbię, ufam i kocham 
Ciebie. Proszę Cię o wybaczenie tym, 
którzy nie wierzą, nie wielbią, nie mają 
nadziei i nie miłują Ciebie».

Następnie Anioł podniósł się i za-
kończył słowami: «Tak się módlcie: Ser-
ca Jezusa i Maryi, słuchajcie pilnie głosu 
tych próśb». Słowa Anioła na trwałe za-
pisały się w naszej pamięci, tak że nigdy 
ich nie zapomnieliśmy. Od tego dnia 
wiele czasu spędzaliśmy na modlitwie, 

padaliśmy twarzą na ziemię, powtarza-
jąc te słowa wiele razy, aż do znużenia”.

Anioł objawił się dzieciom jeszcze 
dwa razy w tym samym roku: raz, kiedy 
nazwał siebie „Aniołem Portugalii” i dru-
gi raz, „z kielichem w lewej ręce, nad 
którym unosiła się Hostia, z której spły-
wały krople krwi wpadające do kielicha”. 
„Anioł – napisała dalej siostra Łucja 
w drugim wspomnieniu – pozostawił 
zawieszony w powietrzu kielich, a sam 
klęknął przy nas i kazał nam powtórzyć 
trzykrotnie następujące słowa: «Trójco 
Przenajświętsza, Ojcze, Synu i Duchu 
Święty, ofiarowuję Ci Przenajdroższe 
Ciało, Krew, Duszę i Bóstwo Pana na-
szego Jezusa Chrystusa, obecnego na 
wszystkich ołtarzach świata na prze-
błaganie za zniewagi, świętokradztwa 
i  zaniedbania, którymi jest obraża-
ny. Przez nieskończone zasługi Jego 

Najświętszego Serca i Niepokalanego 
Serca Maryi prosimy Cię o nawrócenie 
biednych grzeszników». Po czym, wsta-
jąc, Anioł wziął w swoje ręce kielich i ho-
stię. Dał mi do spożycia świętą Hostię, 
a Hiacyncie i Franciszkowi podał zawar-
tość kielicha, mówiąc: «Przyjmijcie Ciało 
i Krew Jezusa Chrystusa, tak strasznie 
znieważanego przez niewdzięcznych 
ludzi. Pokutujcie za ich przestępstwa 
i  pocieszajcie Boga waszego». I  po-
nownie uklęknąwszy, odmówił razem  
z nami trzy razy tę samą modlitwę”.

Tymczasem zachorowała bardzo 
ciężko matka Łucji. W domu rodzinnym 
znikła atmosfera pogody i radości.

13 maja 1917 roku: 
pierwsze objawienie
W czasie objawienia się Matki Bo-

żej trójce małych pastuszków z Fatimy,  
Łucja miała 10 lat, Franciszek 9, a Hia-
cynta 7: żadne z nich jeszcze nie uczęsz-
czało do szkoły.

„Dnia 13 maja 1917 r. – napisała 
siostra Łucja w swoim czwartym wspo-
mnieniu – bawiliśmy się z  Hiacyntą 
i Franciszkiem na polu zwanym Cova 
da Iria. Nagle zaskoczył nas blask świa-
tła. Pomyśleliśmy, że jest to błyskawica. 
Zaczęliśmy zatem schodzić ze zbocza, 
poganiając owce w  kierunku drogi. 
Dochodząc mniej więcej do połowy 
zbocza, w pobliżu dębu, zobaczyliśmy 
kolejny błysk światła. Zrobiliśmy kilka 
dalszych kroków i mniej więcej w po-
łowie zbocza zdumiał nas widok prze-
pięknej Pani świecącej blaskiem światła 

FATIMA 1915
W  1915 r. panowało w  Europie 

wielkie zamieszanie: był to okres po 
wybuchu pierwszej wojny światowej; 
po jednej stronie frontu stały Austria, 
Niemcy i imperium tureckie, a po dru-
giej – Francja, Anglia, Portugalia, Rosja 
i Włochy. Portugalia przystąpiła do woj-
ny, aby popierać dążenia Anglii, z któ-
rą była sprzymierzona od pewnego  
czasu.

W Portugalii nie tak dawno zakoń-
czyła się wojna domowa. Dnia 5 paź-
dziernika 1910 r. ogłoszono ją republiką; 
zakończył się okres rządów monarchicz-
nych. Sytuacja kraju ciągle się jednak 
pogarszała z powodu wewnętrznych 
konfliktów i nieudolności rządzących, 
którzy w jednym byli zgodni – należy 
wypowiedzieć walkę Kościołowi i zli-
kwidować jego liczne przywileje.

Całkowitą dechrystianizację po-
wstrzymywała społeczność wiejska 
wraz ze swoimi tradycjami: większość 
ludzi żyło z płodów ziemi, z dala od 

wielkich miast, według rytmu zmienia-
jących się pór roku i świąt religijnych.

Fatima w owym czasie była małym 
miasteczkiem położonym na wzgó-
rzach w centralnym regionie Portuga-
lii. Nazwa „Fatima” pochodzi od imie-
nia muzułmańskiej dziewczynki (takie 
samo imię miała córka proroka Maho-
meta), która przyjęła wiarę chrześcijań-
ską. W 1158 r. poślubiła miejscowego 
mężczyznę i tutaj też została pochowa-
na. Arabowie objęli panowanie na Pół-
wyspie Iberyjskim w VIII w. i opuścili go 
dopiero 400 lat później.

Na przedmieściach Fatimy znaj-
dowało się niewielkie zgrupowanie 
budynków zwane „Aljustrel”. Ludzie 
tutaj mieszkający uprawiali z ogrom-
nym poświęceniem niewielkie kawałki 
ziemi i zajmowali się hodowlą owiec. 
Zwykle pracowała cała rodzina: małe 
dzieci strzegły owiec na pastwiskach, 
a starsze pomagały w polu.

Cechą wyróżniającą tych ludzi była 
ich głęboka pobożność religijna. Kościół 

parafialny stanowił miejsce spotkań ca-
łej społeczności, zwłaszcza w ważniej-
szych momentach życia wspólnotowe-
go, takich jak chrzty i pogrzeby.

Wśród wielu rodzin żyjących w dziel- 
nicy Aljustrel mieszkały dwie rodziny 
chrześcijańskie: rodzina Emanuela Mar-
to i Olimpii de Jesus, mający jedenaścio-
ro dzieci, z których dwoje ostatnich to 
Hiacynta i Franciszek, oraz rodzina An-
toniego dos Santos i Marii Rosy Marto 
(siostry Emanuela), mający siedmioro 
dzieci, z których ostatnim dzieckiem 
była Łucja.

Trójka wyżej wymienionych dzieci, 
powiązanych ze sobą węzłami pokre-
wieństwa, stała się protagonistami nie-
zwykłej historii, która przybrała charak-
ter cudowności.

Objawienia Anioła
W 1915 r. Łucja miała osiem lat. Pew-

nego dnia, wraz z trzema przyjaciółka-
mi, pognała owce w kierunku zbocza 
góry Cabeco. „Około południa – zapisała 

Fatima „moje niepokalane 
serce zwycięży”

Mija sto lat od objawień Matki Boskiej w Fatimie. W kolejnych trzech numerach 
„Posyłam Was” podejmujemy ten temat, prezentując Czytelnikom fragmenty książki 
„Fatima moje Niepokalane Serce zwycięży” opartej na sześciu wspomnieniach siostry 
Łucji, opublikowanych w roku 2000.

Część pierwsza obejmuje lata 1914-1917: od pierwszego widzenia Anioła Pokoju do 
przeżyć związanych z drugim objawieniem Matki Boskiej. Zdarzenia pokazane są na 
tle historycznym, a narracja wzbogacona wieloma sugestywnymi cytatami z zapisków 
wizjonerki, która wiernie i w pełni wypełniła zadanie zlecone jej przez Maryję.

Dzielnica Fatimy Aljustrel na początku ubiegłego wieku 

Świadkowie objawień
HIACYNTA MARTO Urodziła się 

11 marca 1910 r.; miała 7 lat, kiedy 
objawiła się jej Matka Boża. Zmarła 
na gruźlicę kości 20 lutego 1920 r., 
w szpitalu w Lizbonie. 12 września 
1935 r. jej zwłoki zostały przeniesione 
z rodzinnego grobu barona Alvaiaze-
re w Ourem na cmentarz w Fatimie 
i złożone w grobie, w pobliżu jej bra-
ta Franciszka, a 1 maja 1951 r., zostały 
przeniesione do bazyliki Cova da Iria. 
13 maja 2000 r. Jan Paweł II ogłosił 
Hiacyntę błogosławioną.

FRANCISZEK MARTO Urodził się 
11 czerwca 1908 r.; miał 9 lat, kiedy 
ujrzał Matkę Bożą. Zmarł w domu ro-
dzinnym 4 kwietnia 1919 r., w czasie 
pandemii grypy zwanej „hiszpanką”. 
Został pochowany na cmentarzu pa-
rafialnym w Fatimie, a 13 marca 1952 r. 
jego szczątki przeniesiono do bazyli-
ki Cova da Iria. 13 maja 2000 r. papież 
Jan Paweł II zaliczył go w poczet bło-
gosławionych.

ŁUCJA DE JESUS Urodziła się 22 marca 1907 r., 
w czasie objawień miała 10 lat. Biskup diecezji Le-
iria wysłał Łucję do szkoły prowadzonej przez Zgro-
madzenie Sióstr św. Doroty, aby tam się kształciła. 
Przyjęła imię „Maria Łucja od Matki Boskiej Bolesnej”. 
Następnie wstąpiła do klasztoru klauzurowego Kar-
melitanek Bosych w Coimbra, w którym przyjęła imię 
„Maria Łucja od Jezusa i Niepokalanego Serca Maryi”. 
Zmarła w klasztorze karmelitanek 13 lutego 2005 r. 
Fatimę odwiedziła kilka razy: w roku 1936, 13 maja 
1967 r., kiedy przybyła na spotkanie z papieżem Paw-
łem VI; w 1981 r., kiedy kierowała w Karmelu pracami 

malarskimi na temat objawień fatimskich; 13 maja 1982, 1991 i 2000 r., kiedy 
spotkała się z papieżem Janem Pawłem II.
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Poświęcenie Polski
niepokalanemu

sercu Maryi
6 czerwca 2017, zakopane – krzeptówki

W wymiarze całej Polski szczególnym zwieńczeniem celebracji 100-lecia objawień 
fatimskich, przy udziale Episkopatu Polski, będzie pielgrzymka do Sanktuarium 

Matki Bożej Fatimskiej na Krzeptówkach w Zakopanem w dniu 
6 czerwca 2017 roku. 

Podczas Mszy św. o godz. 18.00, sprawowanej pod przewodnictwem  
ks. abp. Stanisława Gądeckiego, Przewodniczącego Konferencji Episkopatu 
Polski, polscy katolicy, ponowią akt poświęcenia Polski Niepokalanemu Sercu 
Maryi, zgodnie z prośbą skierowaną przez Matkę Bożą w Fatimie. 

Będzie to ponowienie aktu poświęcenia Polski, bowiem pierwszy taki akt 
miał miejsce w 1946 r., kiedy to na Jasnej Górze Episkopat Polski pod 

przewodnictwem Prymasa Polski ks. Augusta kard. Hlonda, 
w obecności rzeszy pątników, dokonał aktu poświęcenia 

naszej Ojczyzny Niepokalanemu Sercu Maryi. 

Pallotyni, gospodarze tego miejsca, serdecznie 
zapraszają do udziału w odnowieniu Aktu 

Poświęcenia Polski Niepokalanemu Sercu Maryi, 
w dniu 6 czerwca 2017 r. jak również na 
uroczystości fatimskie, w miesiącach od 

maja do października.

każdego dnia odmawiali różaniec 
i nauczyli się czytać. A dopiero potem 
powiem wam, czego chcę». Prosiłam 
o uzdrowienie chorego. «Jeżeli się na-
wróci, wyzdrowieje w  ciągu roku» – 
odpowiedziała. Chciałabym Cię prosić 
Pani, abyś zabrała nas do nieba. «Tak, 
Hiacyntę i Franciszka zabiorę już wkrót-
ce. Ty pozostaniesz tu przez pewien 
czas. Jezus chce się posłużyć tobą, aby 
ludzie mnie poznali i pokochali. Chcia-
łabym ustanowić na świecie nabożeń-
stwo do mego Niepokalanego Serca». 
Pozostanę tutaj sama? – zapytałam za-
smucona. «Nie, córko! Cierpisz bardzo 
z tego powodu? Nie trać odwagi. Nigdy 
cię nie opuszczę. Moje Niepokalane Ser-
ce będzie twoją ucieczką i drogą, która 
zaprowadzi cię do Boga». W chwili, gdy 
wypowiadała te ostatnie słowa, otwo-
rzyła swoje ręce i już po raz drugi od-
czuliśmy ową niezwykłą intensywność 
przenikającego nas światła. Hiacyncie 
i Franciszkowi wydawało się, że znaj-
dują się w zasięgu tego światła, które 
wznosiło się ku Niebu, ja natomiast 
widziałam się w tej części światła, które 
promieniowało w kierunku ziemi.

Przed prawą dłonią Matki Bożej 
znajdowało się Serce otoczone cier-
niami, które wydawały się je przebijać. 
Zrozumieliśmy, że było to Niepokalane 
Serce Maryi, znieważane przez ludzkie 
grzechy, które pragnęło zadośćuczy-
nienia”.

Wątpliwości Łucji
„W tym czasie – napisała dalej sio-

stra Łucja – udałam się wraz z matką 
do księdza proboszcza. Podczas drogi 
matka nie rzekła do mnie ani jednego 
słowa. Przesłuchanie było bardzo dro-
biazgowe. Ksiądz proboszcz zakończył 
je słowami: «Nie wydaje mi się, że jest 
to objawienie pochodzące z Nieba. Zo-
baczymy. Przyszłość pokaże, co o tym 
myśleć». Słowa te stały się dla mnie po-
wodem wielkiego cierpienia. Zaczęłam 
więc wątpić i myśleć, że są to złudne ob-
jawienia pochodzące od szatana, który 
w ten sposób chce zaprowadzić mnie 
do potępienia. W czasie tych rozterek 
miałam sen: widziałam szatana, który 
śmiejąc się, usiłował wciągnąć mnie 
do piekła. Byłam jak sparaliżowana ze 
strachu. Jedyną moją ulgą było to, że 
mogłam wypłakać się w samotności”.

cdn.

różaniec, aby nastąpił pokój na świecie 
i koniec wojny». Po czym zaczęła się ła-
godnie unosić w kierunku wschodu, aż 
ostatecznie znikła”.

Tylko Łucja rozmawiała z  Matką 
Bożą, Hiacynta widziała Jej postać i sły-
szała głos, natomiast Franciszek, jak to 
było w przypadku objawienia się Anio-
ła, widział tylko postać i poruszające się 
wargi. W drodze powrotnej do domu 
mali pastuszkowie postanowili, że ni-
komu nie powiedzą o tym, co przeżyli. 
Pakt milczenia zerwała Hiacynta. Kiedy 
matka Łucji dowiedziała się od swojej 
krewnej Olimpii o tym, co przeżyły dzie-
ci, prosiła swoją córkę o wyjaśnienia, ale 
ta uparcie milczała.

Wiadomość o objawieniu Matki Bo-
żej rozeszła się błyskawicznie.

13 czerwca 1917 roku: 
drugie objawienie
Dnia 13 czerwca obchodzono w na-

szej parafii święto ku czci św. Antonie-
go” – napisała siostra Łucja w swoim 
drugim wspomnieniu. „Około godziny 
11 wyszłam z domu. Hiacynta i Franci-
szek już na mnie czekali. Razem więc 
wyruszyliśmy w kierunku Cova da Iria. 
Towarzyszący mi ludzie zadawali tysiące 
pytań. Po odmówieniu różańca zoba-
czyliśmy ponownie blask światła, a po 
chwili pojawiła się Matka Boża, zatrzy-
mując się nad dębem, podobnie jak to 
miało miejsce w maju.

Czego Pani sobie życzy od mnie? – 
zapytałam. «Chcę, abyście przyszli tutaj 
13 dnia następnego miesiąca, abyście 

na niewielkim drzewie. Zatrzymaliśmy 
się zaskoczeni. Byliśmy tak blisko owej 
Pani, że obejmował nas krąg światła, 
który Ją otaczał; można powiedzieć, że 
byliśmy zanurzeni w światło, które od 
Niej promieniowało. Znajdowaliśmy 
się w odległości mniej więcej półtora 
metra. Piękna Pani powiedziała do nas: 
«Nie bójcie się, nie uczynię wam nic 
złego». «Skądże Pani jest?» – zapytałam 
Ją. «Jestem z nieba». «A czego Pani od 
nas chce?» Odpowiedziała: «Przyszłam 
prosić was o to, abyście tu przychodzili 
przez sześć kolejnych miesięcy, każdego 
trzynastego dnia o tej samej godzinie». 
Przyszła mi nagle myśl, aby Ją zapytać, 
czy ja pójdę do nieba. Pani odpowie-
działa: «Tak, pójdziesz». «A Hiacynta?». 
«Również ona». «A Franciszek?». «Tak-
że on, ale musi odmówić jeszcze wiele 
różańców». (...) Następnie dodała: «Czy 
chcecie ofiarować się Bogu, aby znosić 
wszelkie cierpienia, które On wam ześle 
jako zadośćuczynienie za grzechy, któ-
rymi jest obrażany i jako prośbę o na-
wrócenie grzeszników? «Tak chcemy». 
Na to Pani powiedziała: «Będziecie mu-
sieli wiele cierpieć, ale łaska Boża stanie 
się waszą mocą». Wypowiadając te sło-
wa, po raz pierwszy otworzyła ręce, ob-
darzając nas tak silnym blaskiem świa-
tła, że mogliśmy zobaczyć samych sie-
bie w Bogu, który jest owym Światłem 
pozwalającym widzieć siebie wyraźniej 
niż w najlepszym lustrze. Upadliśmy na 
kolana i powtarzaliśmy modlitwę, któ-
rej nauczył nas Anioł. W końcu nasza 
Pani dodała: «Odmawiajcie codziennie 

Obchody stulecia objawień fatimskich w 2017 r. stanowią ważne wydarzenie 
w życiu religijnym katolików. Nie tylko upamiętniają rocznicę historycznego 
wydarzenia z 1917 r., ale także przypominają nam, iż prośby Maryi w Fatimie 
nie były wypowiadane na próżno, że Jej orędzie trwa nadal, wzywając nas do 
wprowadzenia go w życie.

Miejsca poświęcone Matce Bożej Fatimskiej, z najodleglejszych zakątków 
globu, w sposób szczególny świętują jubileusz, jednocząc się w modlitwie 
i rozważaniu orędzia.

W Polsce jednym z takich miejsc jest świątynia na zakopiańskich Krzeptówkach, 
zwana „Polską Fatimą”, wybudowana jako wotum dziękczynne za ocalenie życia 
Jana Pawła II w zamachu 13 maja 1981 r.

W ramach przygotowań do 100. rocznicy objawień, od 13 maja 2009 r. w tym 
sanktuarium prowadzona jest „Wielka Nowenna Fatimska”, trwająca do 13 maja 
2017 r. 

Franciszek, Łucja i Hiacynta w miejscu objawień w Cova da Iria, 1917 r.
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Pielgrzymująca 
Pani Fatimska w Polsce

Pierwsza figura pielgrzymującej Mat-
ki Bożej została wykonana na zamówie-
nie Biskupa Fatimy według wskazówek  
s. Łucji. Rzeźba ta, autorstwa Jose Ferre-
ira Thedimy, została poświęcona 13 maja 
1947 r. i od tego czasu pielgrzymowała 
po świecie. Obecnie z Fatimy wyrusza na 
nieustanną wędrówkę jej 13 kopii.

Do Polski po raz 
pierwszy figura fati- 
mska przybyła 5 maja 
1978 r., w  ramach 
Pielgrzymki Pokoju 
zorganizowanej przez 
Światowy Apostolat 
Fatimski. Specjalny 
samolot czarterowy 
„Królowa Świata” z sta-
tuą Maryi władze skie-
rowały na nie używany 
pas i nie pozwoliły na 
wyniesienie figury. 
Opiekunowie wize-
runku poprosili ojców 
franciszkanów z Niepo-
kalanowa o wykonanie 
drucianego obrysu 
figury, z którym wyru-
szono w pielgrzymkę po Polsce. Ten nie-
zwykły wizerunek, nazwany „Nieobecną 
Madonną”, odwiedził wówczas Kraków, 
Katowice i Częstochowę. Dziś można go 
oglądać w kościele Matki Boskiej Królo-
wej Świata w Warszawie.

Ponownie figurę fatimską przywie-
ziono 22 sierpnia 1979 r., specjalnie na 
konsekrację wspomnianego wyżej ko-
ścioła.

Po raz trzeci Pielgrzymująca Pani za-
trzymała się w Polsce 21 października 
1992 r., podczas powrotu z Międzyna-
rodowego Kongresu Młodzieży w Mo-
skwie. Tłumy warszawian usłyszały wte-
dy z głośników słowa: „W 1978 r. odmó-
wiono Pielgrzymującej Dziewicy wstępu 
do Polski... do Jej własnego kraju! A dziś 
przybywa Ona z Rosji po ceremonii uko-
ronowania na Placu Czerwonym”.

W latach 1995-96, przywieziona z Fa-
timy w narodowej pielgrzymce, figura 
Matki Bożej odbyła czwartą, roczną piel-
grzymkę po polskiej ziemi. ❑

początku przypadł mu do serca. To od  
ks. Prymasa uzyskał figurę Matki Bożej, 
otrzymaną w darze od Biskupa Fatimy. 
Z prymasowskim błogosławieństwem 
figura Matki Bożej wyruszyła na reko-
lekcyjne szlaki.”

Z różańcem s. Łucji w ręku
Ksiądz Stanisław prowadził reko-

lekcje fatimskie różańcowe. Jego za-
angażowanie niewątpliwie zostało 
wzmocnione dzięki cennej pamiątce, 
którą traktował jak relikwię. Otóż wła-
śnie jemu siostra Łucja w czasie wizyty 
w portugalskim klasztorze w Coimbrze 
oddała swój własny różaniec.

Sprowadzanie figur z Fatimy
Mijały lata. Idea sprowadzania figur 

Maryi z Fatimy pojawiała się w życiu 
ks. Stanisława wielokrotnie. Gdy objął 
funkcję sekretarza ds. misji Polskiej Pro-
wincji Chrystusa Króla SAC, sprowadzał 
do Polski i przekazywał misjonarzom na 
palcówki misyjne figury fatimskie i ró-
żańce. Wielokrotnie podróżował w tym 
celu do Portugalii. 

Czynił starania, aby na Ukrainie 
powstała Delegatura Matki Bożej 
Fatimskiej i, pod tym samym wezwa-
niem, sanktuaria w Odessie i Dowbyszu. 
Figury, które specjalnie do tych świątyń 
sprowadził, zanim dotarły do miejsc 

Niebawem ofiarował figurę wspólno-
cie pallotyńskiej na Krzeptówkach, gdzie 
mimo niesprzyjających czasów, prowin-
cjał ks. Stanisław Czapla, stworzył miejsce 
kultu i pierwszy ośrodek koordynujący 
rozwój pobożności fatimskiej w Polsce. 
Ważne wydarzenie przyjęcia statuy, któ-
re miało miejsce 6 października 1961 r., 
zostało poprzedzone działaniami reko-
lekcjonisty, ks. Stanisława Kuracińskiego, 
późniejszego Sekretarza ds. Misji.

Na Jasnej Górze
Ks. Stanisław Kuraciński prowadził 

rozmowy z  Kardynałem w  sprawie 
przekazania figury. Wspomina to wy-
darzenie Maria Gabiniewicz, pracująca 
wówczas na Jasnej Górze w Instytucie 
Ślubów Narodu: „Na wiosnę 1961 r. 
zgłosił się do Instytutu młody kapłan, 
ks. Stanisław Kuraciński. (...) Pracował 
w zespole misjonarzy pod kierunkiem 
ks. Stanisława Czapli. Księża prowadzili 
rekolekcje w całej Polsce, szerząc ideę 
różańca rodzinnego i głosząc Orędzie 
Fatimskie. Ksiądz Stasio, z właściwym 
sobie zaangażowaniem, dzielił się do-
świadczeniami pracy rekolekcyjnej. 
Wyposażony w materiały maryjne Insty-
tutu wrócił do pełnienia swoich zadań.

Cieszył się bardzo z  osobistego 
spotkania z ks. Prymasem Stefanem 
Wyszyńskim. Ksiądz Stanisław od 

Rocznica objawień fatimskich skła-
nia do refleksji. Na ile słowa Matki Bożej 
zostały przyjęte? Czy w ogóle dotarły do 
ludzkości, zwłaszcza do chrześcijan? Co 
my, Polacy, zrobiliśmy z tym orędziem?

W tym kontekście interesujące będzie 
również prześledzenie zasług Pallotyńskie-
go Sekretariatu Misyjnego dla szerzenia 
informacji o wydarzeniach sprzed stu lat.

Nie wszyscy wiedzą, że duży wkład 
w rozwoju kultu Matki Bożej Fatimskiej 
w Polsce i poza jej granicami miał śp. ks. 
Stanisław Kuraciński, sekretarz ds. misji 
Prowincji Chrystusa Króla w latach 1974 
-2006. Przypomnijmy zatem kilka mało 
znanych lub zapomnianych faktów.

z kart historii sekretariatu Misyjnego: 
FatiMa

Krzeptówki były pierwsze
Pierwsza kopia figury Matki Bożej 

Fatimskiej oficjalnie dotarła do Polski 
w 1961 r. Biskup diecezji Leiria, na te-
renie której leży Fatima, podarował ją  
ks. kard. Stefanowi Wyszyńskiemu. Wie-
dząc, że Prymas jest wielkim czcicielem 
Matki Bożej, Biskup Fatimy chciał, aby 
figura ta wędrowała po kraju, głosząc 
orędzie pokoju i miłości. Jednak w Pol-
sce, tak jak i w innych państwach bloku 
sowieckiego, peregrynacja była wów-
czas niemożliwa. Nie zapominajmy, że 
przesłanie fatimskie zapowiadało upa-
dek komunizmu. Kardynał postanowił 
najpierw zatrzymać cenny dar, aby 
w stosownej chwili mógł on bezpiecz-
nie wyruszyć na ewangelizację polskich 
parafii.

przeznaczenia, peregrynowały najpierw 
po Polsce. Ksiądz Stanisław wyposażył 
w figury fatimskie wiele kaplic i kościo-
łów w krajach misyjnych. Wspierał budo-
wę sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej 
w Ruhengeri w Rwandzie.

Ogólnopolska Peregrynacja
Figury Matki Bożej Fatimskiej
W ramach obchodów roku duszpa-

sterskiego 1995/96, który biskupi polscy 
ogłosili „Rokiem Pokuty”, biskup diecezji 
Leiria-Fatima, Serafim de Sousa Ferre-
ira e Silva, zaproponował kard. Józefo-
wi Glempowi przeprowadzenie w Pol-
sce peregrynacji figury Matki Bożej 
Fatimskiej. Utworzono komitet organi-
zacyjny tego przedsięwzięcia, któremu 
przewodniczył ks. Stanisław Kuraciński. 
Przywieziona w narodowej pielgrzymce 
figura z Fatimy, 13 października 1995 r. 
rozpoczęła pielgrzymowanie po pol-
skich diecezjach.

Roczną peregrynację przeprowa-
dzili kapłani i bracia z Pallotyńskiego 

Sekretariatu Misyjnego w Ząb-
kach. Ks. Stanisław koordynował 
odwiedziny w poszczególnych 
diecezjach, dekanatach, para-
fiach i wspólnotach. 

Z Polski do Rosji
Dzięki jego staraniom, kie-

dy pielgrzymka w  Polsce się 
zakończyła, figurę odwieziono 
w narodowej pielgrzymce do 
Fatimy i uroczyście przekaza-
no delegacji katolików z Rosji 

z abp. Tadeuszem Kondrusiewiczem na 
czele. Maryja w znaku fatimskim odwie-
dziła europejską i azjatycką część Rosji 
w tym Syberię i Kazachstan. Peregryna-
cja po Rosji w latach 1996-1997 miała 
historyczne znaczenie. Była niczym 
echo przepowiedni towarzyszących 
objawieniom fatimskim, dotyczącym 
sytuacji religijnej Rosji. 

Uczestnik zdarzeń, Biskup Fatimy, 
tak wyraził swoje wzruszenie po powro-
cie z Moskwy: „To, co tam zobaczyłem, 
pozostanie mi na zawsze w pamięci: 
Rosja na kolanach przed Pielgrzymują-
cą Fatimską Madonną. Wypełnione ko-
ścioły i ludzie, którzy głośno się modlą 
i śpiewają. (...) Z głębi mej duszy wypły-
wało zdumienie i modlitwa.”

Rok Fatimski trwa. Rozmyślając nad 
historią kultu Matki Bożej z Cova da Iria, 
przyczyniajmy się też do dalszego rozpo-
wszechniania orędzi Maryi.

Barbara Sawicka

Narodowej Pielgrzymce Kościoła Polskiego do Fatimy towarzyszyła grupa górali 
z Zakopanego z ks. Mirosławem Drozdkiem, kustoszem sanktuarium na Krzeptówkach. 

Pożegnanie figury Matki Bożej Fatimskiej na lotnisku w Warszawie,
po odbytej peregrynacji w Polsce, 1996 r.

Kard. Stefan Wyszyński Prymas Polski, 
z ks. Stanisławem Kuracińskim SAC 

i Edmundem Boniewiczem SAC

Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej 
w Ruhengeri w Rwandzie

Druciany obrys figury 
fatimskiej w Kościele 
NMP Królowej Świata 

w Warszawie
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13 V 1917 
„Odmawiajcie codziennie Różaniec, 
aby uzyskać pokój dla świata i koniec 
wojny.”
13 VI 1917 
„Pan Jezus pragnie, aby na świecie 
czczono moje Niepokalane Serce.” 
13 VII 1917 
„Ofiarujcie się za grzeszników. W koń-
cu nadejdzie chwila triumfu mojego 
Niepokalanego Serca.” 
19 VIII 1917 
„Módlcie, módlcie się wiele, czyńcie 
ofiary za grzeszników, bo wiele dusz 

idzie na wieczne potępienie, bo nie 
mają nikogo, kto by się za nie ofiaro-
wał i modlił.”
13 IX 1917
„Odmawiajcie różaniec, aby nastą-
pił koniec wojny. W  październiku 
uczynię cud, aby wszyscy uwie- 
rzyli. 
13 X 1917
„Jestem Matką Bożą Różańcową. 
Przyszłam upomnieć ludzkość. Niech 
ludzie odmawiają Różaniec i pokutu-
ją za grzechy.”

w diecezji ośrodkiem kultu maryjnego 
i centrum pielgrzymkowym. W maju 
i październiku, trzynastego każdego 
miesiąca, odbywają się nabożeństwa 
fatimskie. Organizowane są festiwale 
pieśni maryjnych. W parafii jest 13 kół 
Żywego Różańca. Prężnie działają mi-
nistranci. Organizowanych jest wiele 
zajęć dla wszystkich grup wiekowych, 
m.in. katecheza biblijna dla dorosłych, 
nauka języka polskiego, kursy dla osób 
uzależnionych, szkoła muzyczna dla 
dzieci.

Statua Fatimskiej Pani z  sanktu-
arium w Dowbyszu odegrała znaczącą 
rolę podczas pamiętnych demonstracji 
w 2013 r., w Kijowie. Na prośbę ludzi, 
ks. Waldemar Pawelec SAC, kustosz 
sanktuarium, przywiózł figurę na Maj-
dan. Podczas walk gromadzili się przed 
nią na modlitwie chrześcijanie różnych 
wyznań. Orężem stała się modlitwa ró-
żańcowa; rozdano wówczas ok. 700 tys. 
różańców.

W 2013 r. przy parafii utworzono 
Pallotyński Sekretariat Fatimski, któ-
rego dyrektorem został ks. Stanisław 
Firut SAC. W ramach przygotowań do 
obchodów setnej rocznicy objawień 
fatimskich Sekretariatowi powierzono 
misję przeprowadzenia trzyletniej pe-
regrynacji Figury Fatimskiej w archidie-
cezji kijowsko-żytomierskiej. Na potrze-
by tej peregrynacji, figurę z Fatimy, na 
ręce abpa Piotra Malczuka, ofiarował  
ks. Grzegorz Młodawski SAC, sekretarz 
ds. misji i Pomostu Polskiej Prowincji 
Chrystusa Króla. 

Z doświadczenia wieloletniej po-
sługi kapłańskiej mogę powiedzieć, 
że na Ukrainie nadal dużo ludzi cho-
dzi do kościoła katolickiego, prawo-
sławnego czy protestanckiego, ale 
tak naprawdę mało jest osób, które 
praktykują i starają się żyć chrześcijań-
stwem na co dzień. W wielu przypad-
kach wiara wynika z przyzwyczajenia  
i tradycji. 

Dlatego orędzie fatimskie, powin-
no być jak najbardziej przybliżane, aby 
przyczyniło się do odnowy moralnej 
i religijnej mieszkańców tych ziem, któ-
rych w dużej mierze dotyczy. 

Ks. Anatolij Siciński SAC,
Ukraina

O początkach i rozwoju kultu fatim- 
skiego na Ukrainie opowiada ks. Ana-
tolij Siciński, pallotyn pochodzący 
z Ukrainy.

Kult Matki Boskiej Fatimskiej na Ukrainie wpro-
wadził śp. ks. Aleksander Milewski SAC. W 1989 r., 
gdy z Polski zaczęła docierać idea wolności, na 
Ukrainę przyjechali polscy księża pallotyni. Za ich 
pośrednictwem do ks. Aleksandra trafiła książeczka 
o objawieniach w Fatimie, której treść zapadła mu głęboko 
w serce. 

W tym samym czasie, po długoletniej przerwie zaczęła 
funkcjonować parafia w Dowbyszu. Na początku obsługiwał 
ją ks. Wincenty Witko z Nowogradu Wołyńskiego. W mieście 
wcześniej nie było kościoła. Ks. Witko najpierw Msze św. 
odprawiał w domach prywatnych, a potem, z pomocą pa-
rafian, wybudował tymczasową drewnianą kaplicę pw. św. 
Anny. Miał wiele pracy, więc zwrócił się z prośbą o pomoc do  
ks. Aleksandra Milewskiego SAC.

W 1990 r. biskup przyznał pallotynom parafię w Dowby-
szu i na proboszcza mianował ks. Aleksandra, który pragnął, 
aby główną patronką parafii została Matka Boża Fatimska. 
Nie było to takie proste gdyż mieszkańcy byli przyzwycza-
jeni do pierwszej patronki, nie znali orędzia fatimskiego.  
Ks. Aleksander nie poddawał się i zaczął szerzyć w całej parafii 
kult fatimski. Jeszcze tego samego roku sprowadził figurę 
Matki Bożej, przywiezioną z Portugalii i podarowaną przez  
śp. ks. Stanisława Kuracińskiego SAC, sekretarza ds. misji. Wpro-
wadzenie figury do świątyni odbyło się 13 października 1990 r. 
Rok później ordynariusz diecezji kijowsko-żytomierskiej, 
bp Jan Purwiński, dokonał aktu koronacji figurki. W 1991 r. 
ks. Milewski rozpoczął budowę kościoła. Poświecenia nowej 
świątyni dokonał w 1995 r. ks. Prowincjał Henryk Kietliński SAC. 

Kiedy po sowieckich czasach rozpoczęła się wolność, na 
msze św. zaczęły przychodzić tłumy, a dla mnie, młodego 

neoprezbitera, służyć tam było zaszczytem. Codziennie od-
prawiane były 3 msze św., w każdej uczestniczyło minimum 
300-400 osób. Kapłan czuł się potrzebny, wiedział, do czego 
został powołany i miał pewność, że uczył się nienadarem-
nie. Kiedy przychodziły święta, całymi dniami słuchaliśmy 
spowiedzi, bo księży było mało. Oprócz parafii w Dowbyszu 
obsługiwaliśmy jeszcze kaplice w Jabłonnie i Gruźliwcu. Na 
uroczystości fatimskie przyjeżdżało ok. 3-4 tysiące ludzi. 

Od 2000 r., na mocy dekretu wydanego przez bp Jana 
Purwińskiego, świątynia pełni rolę diecezjalnego sanktuarium 
maryjnego. 

Kolejni proboszczowie z Dowbysza wspaniale kontynuują 
szerzenie przesłania fatimskiego. Miejsce to stało się znanym 

Uroczystości fatimskie. Statuę Matki Bożej niosą: (od prawej) ks. W. Ma- 
tuszewski, ks. W. Osica i ks. W. Pawelec, obecny rektor sanktuarium

Przeniesienie statuy Matki Bożej Fatimskiej z kaplicy do nowej świą-
tyni, 1995 r. (Od lewej) proboszcz ks. A. Milewski, ks. Prowincjał  
H. Kietliński i rekolekcjonista ks. S. Jojczyk

Ks. S. Firut, dyrektor Sekretariatu Fatimskiego podczas peregrynacji 
w diecezji charkowsko-zaporoskiej, 2016 r.

Uroczystość wprowadzenia Figury Fatimskiej do kaplicy w Dowbyszu, 1990 r.

MsZE ŚWIĘTE 
FATIMsKIE 

w 100. rocznicę objawień 
1917-2017

 
W roku jubileuszu 100-lecia objawień Najświętszej Maryi Panny w Fa-
timie zachęcamy do dzielenia się z nami swoimi radościami i troskami, 
które będziemy włączać do naszej modlitwy wstawienniczej. 
 
Msze święte w Waszej intencji odprawiane będą 
każdego 13. dnia miesiąca
od maja do października 2017 roku, 
w kaplicy Pallotyńskiego Sekretariatu Misyjnego 
i Pomostu oraz w Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej 
w Dowbyszu na Ukrainie.

Zachęcamy do nadsyłania własnych intencji 
polecających siebie, swoje rodziny i bliskich 
orędownictwu Matki Bożej. 

Ukraina składa hołd Matce Bożej 
Fatimskiej 

ORĘDZIE MATKI BOŻEJ Z FATIMY
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Święci i błogosławieniŚwięci i błogosławieni

ex indumentis (z szat), by móc je dać cho-
rym i osobom szczerze modlącym się za 
wstawiennictwem nowej Błogosławionej; 
niektórzy z nich prosili i otrzymali relikwie 
pierwszej klasy, by je uroczyście umieścić 
w kościołach lub kaplicach dla publicz-
nego kultu. Na ile mi wiadomo, takiego 
wprowadzenia relikwii dokonano już 
w następujących krajach: Brazylia, Polska. 
Portugalia, Republika Czeska, Słowacja, 
Stany Zjednoczone i Ukraina. 

Wzruszające było dziękczynienie za 
beatyfikację, celebrowane w  Rzymie, 
w dniu 29 października 2016 roku, w ko-
ściele pallotyńskim Królowej Apostołów, 
via Giuseppe Ferrari. W wypełnionym 
kościele uczestniczyły w  Liturgii trzy 
grupy czcicieli Błogosławionej: członko-
wie Zjednoczenia Apostolstwa Katolic-
kiego z Rzymu, Rzymianie pochodzenia 
sardyńskiego i mała grupa mieszkańców 
Sardynii. 

W  Liturgii Eucharystycznej, której 
przewodniczył ks. arcybiskup Henryk 
Hoser SAC z Warszawy i której muzycz-
nie towarzyszył chór sardyński z  Co-
drongianos („Su Concordu” di Codron-
gianus), powtórzono dwa elementy 
z  rytu beatyfikacji: odczytano krótki 
życiorys Czcigodnej Sługi Bożej i  List 
Apostolski Papieża, na mocy które-
go Sługa Boża Elżbieta Sanna została 
wpisana w  poczet błogosławionych.

W homilii ks. arcybiskup Hoser przy-
pomniał najpierw prawdę teologiczną 
o  obcowaniu świętych, podkreślając, 
że zaczyna się ono w  życiu ziemskim 
i  przytaczając kilka przykładów wza-
jemnego ubogacania się duchowego 
pomiędzy świętymi kobietami i mężczy-
znami. Jako przykłady wymienił i krótko 

scharakteryzował następujących świę-
tych: św. Franciszka z Asyżu i św. Klarę,  
św. Franciszka Salezego i św. Giovannę 
de Chantal, św. Małgorzatę Alacoque 
i św. Claude de Colombiere, św. Fausty-
nę Kowalską i bł. Michała Sopoćko. Prze-
chodząc do św. Wincentego Pallottiego 
i do bł. Elżbiety Sanny, ks. Arcybiskup 
powiedział: „Relacja między św. Wincen-
tym i bł. Elżbietą Sanną była wyjątkowa 
we wszystkich jej wymiarach. Spotkały się 
dwie dusze mistyczne hojnie obdarzone 
darami Ducha Świętego. (...) Kierownic-
two duchowe św. Wincentego, w stosun-
ku do Elżbiety nie było jednostronne. On 
sam prosił ją o rady”. Mówca przypomniał 
przy tym, że niektórzy święci, wspomina-
ni przez niego, czynili podobnie: Clau-
de de Colombière był pouczany przez 
swoją penitentkę Małgorzatę 
o  istocie kultu Najświętszego 
Serca Jezusowego, a błogosła-
wiony Michał Sopoćko, w pew-
nym sensie, był kierowany przez  
św. Faustynę w dziedzinie teolo-
gii Miłosierdzia Bożego.

Znakiem opinii świętości 
błogosławionej Elżbiety Sanny, 
jako członkini Zjednoczenia 
Apostolstwa Katolickiego, było 
także, w  dniu dziękczynienia, 
odnowienie aktu zaangażowa-
nia apostolskiego osób przy-
należących do Zjednoczenia, 
którego członkinią była także 
Elżbieta. Później mogliśmy tak-
że wysłuchać na cześć Błogo-
sławionej hymnu, napisanego 
i wykonanego przez dwie panie, 
tercjarki franciszkańskie, Danie-
lę i  Raffaellę Sabatini, pianistkę 

i wiolonczelistę. Te dwie siostry rodzone, 
rozmiłowane w Elżbiecie, otrzymały duże 
brawa ze strony uczestników spotkania. 
Podczas śpiewu kończącego Liturgię 
miało miejsce uczczenie relikwii Błogo-
sławionej, przez pocałowanie. 

Informacje i  refleksje powyższe 
świadczą o zapale osób szerzących in-
formacje o Elżbiecie i pragnących jej ka-
nonizacji. Niektórzy organizują spotkania 
modlitewne, rozdają książeczki i obrazki 
lub upowszechniają wiedzę o Błogosła-
wionej własnym słowem. Jeśli te inicjaty-
wy będą sie poszerzać i pogłębiać, będzie 
też wzrastać nadzieja, że Pan Bóg pozwoli 
kiedyś Kościołowi na kanonizację Błogo-
sławionej. 

 Ks. dr Jan Korycki SAC
Postulator senior

Zamierzeniem Kościoła jest prowa-
dzenie kandydatów na ołtarze nie tylko 
do ich beatyfikacji, ale dalej – do kano-
nizacji. Beatyfikacja jest pierwszym eta-
pem uznania osoby za świętą i nadania 
jej tytułu błogosławionej. Ażeby można 
ją było nazywać świętą, trzeba, by została 
uznana za taką w procesie kanonizacyj-
nym, do przeprowadzenia którego ko-
nieczny jest nowy cud, otrzymany przez 
kogoś za wstawiennictwem osoby już 
beatyfikowanej.

Normalnie czciciele błogosławio-
nych, którzy pragną ich kanonizacji, 
rozszerzają wśród wiernych znajomość 
ich cnót i modlą się do Pana o nowy cu-
downy znak, ujawniony po beatyfikacji.

Do XV wieku nie było rozróżnienia 
między „błogosławionym” a „świętym”. 
Gdy się upewniono o heroiczności cnót 
Sługi Bożego i stwierdzono zaistniały 
cud za jego wstawiennictwem, Papież 
ogłaszał go świętym. Terminu „błogosła-
wiony” w jego specyficznym znaczeniu 
i w odróżnieniu od „święty”, użył po raz 

pierwszy Papież Sykstus IV (1471-1484). 
Od tamtego czasu zaczęto prowadze-
nie procesów beatyfikacyjnych z myślą 
o późniejszej kanonizacji. Począwszy od 
Papieża Pawła V (1605-1621) beatyfika-
cja stała się praktyką zwyczajną i, tak jak 
wtedy, tak i obecnie, pozwala na kult pu-
bliczny osób beatyfikowanych, ale ogra-
niczony do konkretnych diecezji, krajów 
czy instytutów życia konsekrowanego. 
Kanonizacja natomiast rozszerza ten kult 
na Kościół powszechny.

Ksiądz kardynał Angelo Amato dwu-
krotnie zachęcał wiernych do modlitwy 
o kanonizację Elżbiety Sanny. W dniu  
7 czerwca 2014 roku, gdy dziękowaliśmy 
Panu Bogu za Dekret o heroiczności jej 
cnót, powiedział wyraźnie: „Módlcie się, 
módlcie się o beatyfikację, ale nie tylko 
o beatyfikację, módlcie się o kanonizację 
Waszej Czcigodnej Sługi Bożej”. Później, 
17 września 2016 roku, w czasie homilii 
wygłoszonej bezpośrednio po rycie be-
atyfikacji, ten sam Kardynał dodał: „Bło-
gosławiona Elżbieta Sanna zasługuje na 

to, by być kanonizowaną i czczoną jako 
święta”.

Pragnienie kanonizacji istniejące 
wśród wiernych jest wzmacniane w wielu 
krajach świata pogłębianą znajomością 
osoby Sanny. W jej beatyfikacji uczest-
niczyli przedstawiciele ponad dwudzie-
stu krajów świata, a dziewczyna, która 
doznała cudownego uzdrowienia za 
wstawiennictwem Czcigodnej Sługi Bo-
żej Elżbiety Sanny, pochodzi z dalekiego 
kraju, z Brazylii.

Kult błogosławionej Elżbiety wy-
raźnie wzrasta po jej beatyfikacji, która 
odbyła się na Sardynii w parafii jej uro-
dzenia, w  Codrongianos. Mieszkańcy 
Sardynii, którzy z wielkim entuzjazmem 
i radością uczestniczyli w rycie beatyfika-
cji w liczbie około sześciu tysięcy osób, 
wracali do domów z umocnionym prze-
konaniem o świętości ich krajanki. Pozo-
stając osobiście kilka dni po beatyfikacji 
w Codrongianos i rozmawiając z ludźmi, 
widziałem wielki wzrost zainteresowania 
Błogosławioną i  jej kultem. Odwiedzi-
łem kilka osób chorych, które nie mogły 
uczestniczyć w beatyfikacji, ale śledziły 
ją w telewizji. W rozmowie nie mówiły 
o swoich dolegliwościach, ale nawiązy-
wały do beatyfikacji i rozmawialiśmy pra-
wie tylko o Błogosławionej; często uży-
wały określenia „nasza Święta”. Także inni 
mieszkańcy Sardynii okazywali ożywienie 
czci w stosunku do Elżbiety. Kilka parafii 
zorganizowało wkrótce po beatyfikacji 
pielgrzymki do Rzymu, by modlić się przy 
Relikwiach Błogosławionej, inne mają to 
w programie; trzej proboszczowie umie-
ścili uroczyście w swoich kościołach re-
likwie pierwszej klasy, czyli pochodzące 
z ciała Błogosławionej.

Księża Pallotyni w liczbie 85, przybyli 
z 23 krajów świata i biorący udział w Ze-
braniu Generalnym w Rzymie (Kapituła 
Generalna), z dużym zaangażowaniem 
uczestniczyli w dniu 20 października 2016 
roku w liturgii dziękczynnej za beatyfika-
cję Elżbiety Sanny. Wielu z nich prosiło 
o książki o Sannie i o obrazki z relikwiami 

Błogosławiona elżbieta sanna 
w kierunku kanonizacji

„Błogosławieni, którzy pragną być świętymi, albowiem oni będą 
nasyceni. Niech nasz głód będzie wielki, a pragnienie wzrastania w świętości 
gorące. Bądźmy pewni: Bóg nas nasyci” – pisał św. Wincenty Pallotti, radząc 
tym, którzy – tak jak on – nie chcieli pozostać letnimi chrześcijanami, ale 
gorliwie podążali drogą wiary. Ten model życia wybrała również niedawno 
beatyfikowana Elżbieta Sanna.

Ryt beatyfikacji służebnicy Bożej Elżbiety Sanny Dziewczyna uzdrowiona cudownie, po rycie beatyfikacji, niesie do 
ołtarza relikwie Błogosławionej (17.09.2016).

MODLITWA 
ZA WSTAWIENNICTWEM 
BŁ. ELŻBIETY SANNY

Trójco Przenajświętsza, 
Ojcze, Synu i Duchu Święty, 
dziękuję Ci za cudowne ubogacenie naszej siostry 
błogosławionej Elżbiety Sanny cnotami mądrości, 
rady i męstwa. 
Przez jej wstawiennictwo użycz mi łaski………..,  
o którą Cię pokornie i z ufnością proszę, 
jeżeli to zgadza się z Twoją wolą. Amen.

Ojcze nasz... Zdrowaś Maryjo... Chwała Ojcu...
Święty Wincenty Pallotti, módl się za nami!
Błogosławiona Elżbieto Sanno, wstawiaj się za nami!
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Modlitwa misyjnaZ pallotyńskich misji

W Polsce trwa peregrynacja ołtarza „Światło Pojedna-
nia i Pokoju”, przeznaczonego do Sanktuarium Matki 
Bożej Słowa w Kibeho w Rwandzie. To właśnie tam 
zostanie utworzone kolejne Międzynarodowe Cen-
trum Modlitwy o Pokój, w ramach prowadzonego 
przez Stowarzyszenie Communita Regina Della Pace 
dzieła „12 Gwiazd w Koronie Maryi Królowej Pokoju”.
Wędrówka ołtarza po świątyniach w kraju i poza jego 
granicami rozpoczęła się w Brzegach podczas tego-
rocznych Światowych Dni Młodzieży. Czuwanie Ojca 
Świętego Franciszka z młodzieżą było pierwszym 
etapem tej wyjątkowej podróży. Od tego czasu nie-
ustannie trwa Adoracja Najświętszego Sakramentu 
w intencji pokoju na świecie. 

Z radością informujemy, a zarazem zapraszamy na czuwanie modlitewne przy ołtarzu „Światło Pojednania i Pokoju”. Nie 
bądźmy obojętni na wezwanie Matki Bożej Słowa, która objawiając się w Kibeho prosiła o modlitwę w intencji pokoju na 
świecie. Jesienią ołtarz wyruszy do Rwandy. Zanim dotrze ma miejsce docelowe, odwiedzi następujące świątynie:
 

➢  01.03 – 18.04: Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Ożarowie Mazowieckim
➢  19.04 – 16.05: Katedra Św. Michała Archanioła i Św. Floriana Męczennika w Warszawie
➢  17.05 – 30.05: Kościół pw. Wieczerzy Pańskiej w Lublinie
➢  31.05 – 13.06: Kościół pw. św. Józefa Oblubieńca NMP w Radomiu
➢  14.06 – 27.06: Kościół pw. św. Józefa Robotnika w Ustrzykach Dolnych
➢  28.06 – 14.07: Kościół pw. Chrystusa Króla Jedynego Zbawiciela Świata w Sandomierzu
➢  15.07 – 25.07: Kościół pw. św. W. Pallottiego w Kielcach
➢  26.07 – 07.08: Sanktuarium Matki Bożej Wychowawczyni w Czarnej
➢  08.08 – 05.09: Sanktuarium Matki Bożej Pojednania w Hodyszewie
➢  06.09 – 19.09: Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Limanowej
➢  20.09 – 29.09: Kościół pw. Miłosierdzia Bożego w Ząbkach – ZAKOŃCZENIE PEREGRYNACJI

Zapraszamy na adorację w intencji pokoju na świecie 
 

Każdy może mieć swój udział w realizacji powstającego w Kibeho 
Międzynarodowego Centrum Modlitwy o Pokój. Żywimy głęboką nadzieję, 

że zaangażowanie wielu osób pozwoli na pokrycie kosztów związanych z budową i wysyłką ołtarza 
na kontynent afrykański, do sanktuarium w Kibeho. 

Dobrowolne ofiary z dopiskiem: CENTRUM MODLITWY W KIBEHO 
można kierować na nr konta:

SEKRETARIAT MISYJNY SAC, ul. Skaryszewska 12, 03-802 Warszawa
79 1600 1462 1846 4273 6000 0006

dla ofiarodawców z zagranicy:  IBAN: PL79 1600 1462 1846 4273 6000 0006
BIC: PPAB PLPK

Peregrynacja ołtarza adoracji 
„Światło Pojednania i Pokoju”

Wieści z Wenezueli

Za każdy złożony dar serca wyrażamy wdzięczność w codziennej modlitwie. Darczyńcy, 
którzy złożą ofiarę w wysokości 100 zł, otrzymają koronkę do Siedmiu Boleści Matki Bożej, 
a ofiarodawcy którzy dofinansują projekt wpłatą 500 zł, otrzymają oryginalny afrykański krzyż 
z ziemią z Kibeho.

Mam na imię Dawid, jestem pallo-
tynem i od sześciu miesięcy dane jest 
mi szczęście posługiwania ludziom 
w Wenezueli. Mieszkam w niewielkim 
mieście Guarenas – blisko stolicy pań-
stwa. W naszej parafii, która liczy około 
30 000 osób, działa wiele różnych grup 
apostolskich. Wiernych można podzie-
lić na dwie kategorie: jedni to katolicy 
przychodzący do kościoła od czasu do 
czasu, a drudzy to comprometidos, czyli 
zaangażowani. Gdy parafianin wcho-
dzi w grupę comprometidos, bardzo się 
zmienia. Zaczyna uczęszczać regular-
nie na Mszę św. w niedzielę i niekiedy 
w tygodniu, włącza się też w działal-
ność konkretnego zespołu. Ludzie ci 
troszczą się o wspólnotę i często zda-
ją mi relację ze swej ewangelizacyjnej 
posługi.

Mimo tego zaangażowania, nadal 
wśród parafian widoczny jest brak po-
głębionej formacji. Niekiedy pytany 
jestem o sprawy tak podstawowe, jak 
10 przykazań Bożych, choć – z drugiej 
strony – zdarzają się osoby zaintere-
sowane szczegółami z Pisma św., np. 
znaczeniem wizji, którą miał św. Piotr 
przed ochrzczeniem Korneliusza i jego 
domu. Zatem jedno z zadań, jakie wi-
dzę dla nas, misjonarzy, to pogłębianie 
wiedzy religijnej osób poszukujących, 
zwłaszcza iż pojawia się też coraz wię-
cej zagrożeń w postaci różnych sekt, 
wykorzystujących niewiedzę religijną. 

Kolejna myśl, która towarzyszy mi 
od przylotu do Wenezueli, dotyczy 
biednych dzielnic. Te nasze baria to 

miejsca, gdzie oddziaływanie Kościo-
ła jest ciągle małe. Niech przykładem 
będzie historia Maiko, 15-letniego 
chłopaka, który regularnie pojawia 
się w  kościele parafialnym. Nieraz 
dajemy mu jakąś pracę, potem posi-
łek, a następnie słuchamy, jak mówi 
nam o swoim życiu. Ostatnio dowie-
dzieliśmy się, że bardzo chciałby być 
ochrzczony. Zaczęliśmy więc opowia-
dać mu różne historie biblijne, uczyć 
przykazań. Niezwykłe jest to, jaki 
wysiłek wkłada on w poznanie naszej 
wiary. Chciałbym podkreślić tutaj, że 
nadal są miejsca w Wenezueli, gdzie 
nie słyszy się o Bogu i są ludzie, któ-
rzy proszą o przekazanie im podstaw 
religii chrześcijańskiej. To jest dla nas 
kolejne wyzwanie. Wysiłki idące w tym 
kierunku muszą być jednak połączo-
ne z podwyższeniem poziomu ogól-
nej edukacji. Kiedy Maiko pokazuje 

mi zadania domowe, to myślę sobie, 
że ten dobry chłopak nie ma takich 
możliwości rozwoju jak dzieci w Pol-
sce. Kościół w Wenezueli nadal może 
dużo zrobić dla ogólnego rozwoju 
młodego pokolenia. My, misjonarze, 
mamy przecież doświadczenie pracy 
w szkolnictwie, a wielu młodych ludzi 
nie ma tu możliwości nauki.”

 
Jestem sześć miesięcy w  kraju 

pięknych krajobrazów, gdzie nadal 
jest wiele do zrobienia. Widać tutaj 
olbrzymi głód Boga oraz braki w wy-
kształceniu. Obie te potrzeby można 
zaspokoić, jeśli znajdzie się więcej 
zaangażowanych osób, mających 
w sobie ducha misyjnego i czujących 
empatię do wspaniałych Wenezuel- 
czyków.

Pozdrawiam serdecznie.
Ks. Dawid Dziedzic SAC

Podczas ŚDM, Pallotyński Sekretariat Misyjny gościł ks. bpa Mariano José Parra Sandoval, 
ordynariusza Diecezji Ciudad Guayana w Wenezueli, z młodzieżą i misjonarzami
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Pallotyńska Adopcja Serca

stojąca przy nim 7-letnia dziewczynka 
o  imieniu Clarisse, dotknięta kalec-
twem nóg. Gdy przechodziłam obok 
tych dzieci, zrozumiałam, że proszą 
mnie one o zrobienie im fotografii, co 
też bez wahania uczyniłam. Po chwili 
dołączyła do mnie cała nasza grupa 
rodziców adopcyjnych. Wówczas oka-
zało się, że zarówno Tomek jak i Clarisse 
potrzebują wsparcia w ramach misyj-
nego dzieła Adopcji Serca. W rezultacie 
niezwłocznie zostały one objęte opieką 
adopcyjną przez osoby poruszone ich 
tragiczną sytuacją życiową, a twarze 
dzieci od razu się rozjaśniły. Clarisse 
przez godzinę podróżowała razem 
z nami. Pozostając w objęciach mamy, 
tuliła się do niej napełniona szczęściem, 
radością i wdzięcznością. Wielce zdu-
miona byłam też zachowaniem Tomka, 
który to – wyraźnie uszczęśliwiony, 
promieniejący miłością i niezwykłym 
ciepłem – na pożegnanie uścisnął mi 
rękę, uśmiechem wyrażając wielką 
wdzięczność. W tym momencie nie 
rozumiałam dlaczego okazuje on 
wdzięczność właśnie mnie. Dopiero 
po jakimś czasie przypomniałam so-
bie wspomnienia z wieloletniej posługi 
w Afryce siostry Teodory Grudzińskiej ze 
Zgromadzenia Sióstr Pasjonistek i zro-
zumiałam, że sfotografowanie przeze 

mnie Tomka dało mu 
nadzieję na spełnienie 
jego marzeń dotyczą-
cych znalezienia rodzi-
ców adopcyjnych, a co 
więcej, jego marzenia 
w  chwilę później się 
urzeczywistniły.

Zacytuję więc wspo-
mnianą relację. Siostra 
Teodora przyszła jak zwy-
kle na poranną mszę św. 
Była jedyną białą siostrą 
w świątyni. Wkrótce po-
jawili się przy niej dwaj 
mali Afrykańczycy. Star-
szy z  nich, czterolatek, 
posadził młodszego bra-
ciszka obok siostry i po-
pchnął go w jej kierunku, 
sam zaś przycisnął się do 
niej z drugiej strony. Sio-
stra zapytała: „Czy wam 

brakuje miejsca? Ławka jest długa, dla-
czego tak się pchacie?” Starsze dziecko 
odpowiedziało: „My się nie pchamy, 
my chcemy żebyś nas zobaczyła.” 
„Ja ciebie nie tylko widzę, ale i czuję 
na sobie.” „Nie, ty nas nie widzisz, bo 
nie robisz nam zdjęcia. Nas Ojciec tu 
przywiózł, żebyś zrobiła nam zdjęcie 
i znalazła rodziców, bo my nie mamy 
rodziców.”

 
Ziemia rwandyjska wchłonęła wie-

le łez spływających z  twarzy niewi-
domych dzieci. Warto 
wiedzieć, że jest ich aż  
20 tysięcy! Przyczyną 
utraty wzroku są naj-
częściej komplikacje 
związane z przebytymi 
chorobami, m.in. zapa-
leniem opon mózgo-
wych i malarią, a także 
skrajnym niedożywie-
niem. Każde niewido-
me dziecko to osobna 
tragedia, najczęściej 
pogłębiona postawą 
bliskich, wierzących, 
że utrata wzroku jest 
skutkiem klątwy. Zmia-
ny w  postrzeganiu 
dzieci niewidomych 

z pewnością nastąpią, ale będzie to wy-
magało czasu; dotarcia do środowisk, 
pracy nauczycieli i  wychowawców 
z podopiecznymi w Ośrodku Szkolno-
-Wychowawczym w Kibeho, zwanym 
„Rwandyjskimi Laskami.” Założycielką 
i dyrektorką tego ośrodka była siostra 
Rafaela ze Zgromadzenia Sióstr Fran-
ciszkanek Służebnic Krzyża. Według jej 
opinii w placówce „dzieci niewidome 
odzyskują utraconą radość dzieciństwa 
i wiarę we własne człowieczeństwo.” 
Głębokiego i  niezapomnianego 
wzruszenia doznałam podczas spo-
tkania z chłopcem ciężko doświad-
czonym przez los. Siostra Rafaela opo-
wiedziała nam o tym, jak znalezione 
wśród krzewów dziecko przynieśli do 
ośrodka ludzie przejęci jego bezrad-
nością i cierpieniem. Po jakimś czasie 
pojawił się wujek. Ojciec dziecka już nie 
żył, a matka przebywała w więzieniu. 
Wkrótce została zwolniona i obiecała 
synowi, że od tej pory pozostanie z nim 
w stałym kontakcie. Radość i nadzieja 
trwały jednak bardzo krótko, ponieważ 
kobieta doznała śmiertelnego zawału 
serca. W  czasie naszych odwiedzin 
w placówce chłopak miał 7-8 lat i już 
na tym etapie rozwoju wyróżniał się 
wśród innych podopiecznych ponad-
przeciętnymi, a nawet wybitnymi zdol-
nościami. Relacjonując aktualną sytu-
ację uzdolnionych niewidomych dzieci 
w Rwandzie, siostra Rafaela dodała, że 
mają one szanse ukończenia nie tylko 

Odwiedziny w Rwandzie głęboko 
zapisały się w pamięci rodziców adop-
cyjnych, spotykających się z dziećmi, 
zarówno objętymi pomocą, jak i tymi, 
które dotychczas jej nie uzyskały. Zanim 
przejdę do wspomnień z pielgrzymki, 
warto przypomnieć wydarzenia, które 
skłoniły wielu z nas do bezinteresownej 
pomocy osieroconym małym Rwandyj-
czykom.

Choroby tropikalne, epidemie, głód 
i konflikty plemienne od dziesięciole-
ci trapiły społeczeństwo tego kraju. 
Największe, wprost niewyobrażalne 
nasilenie cierpienia spowodowały do-
konane w 1994 r. bratobójcze masakry, 
w wyniku których w tym niewielkim 
kraju pojawiło się aż 100 tysięcy sierot! 
Cierpienia osieroconych dzieci głębo-
ko poruszyły serca polskich misjona-
rzy, którzy tam wówczas posługiwali. 
Jako naoczni świadkowie wydarzeń 
i ich skutków, przekazywali oni wier-
nym w Polsce informacje o okrutnych 
cierpieniach dzieci. Czynili to w imię 
Boga, który jest „Ojcem sierot…” (Ps 
68, 6) i  nakłada na nas wszystkich 
obowiązek okazywania wielkodusz-
ności oraz pomocy potrzebującym  
(por. Pwt 15, 8).

Z wielu tekstów, szczególnie roz-
dzierających serce, zacytuję dwa 
fragmenty książki pt. „Miłość nigdy  

nie ustaje” autor-
stwa karmelity 
bosego O. Teo-
fila Kapusty, mi-
sjonarza Rwan-
dy i  Burundi 
(nieżyjącego od 
około 2 lat):

„Tak się złożyło, że zaraz po wojnie 
1994 r. mieliśmy w Butare bliskie kon-
takty z sierocińcem mieszczącym się 
w szkole w Karabandzie. Przebywało 
w nim około 600 sierot. Często opie-
kunowie przyprowadzali je do naszego 
ogrodu. Nierzadko także sam odwie-
dzałem sierociniec. Do końca życia nie 
zapomnę tych smutnych, szeroko 
otwartych, przerażonych oczu, które 
na mnie spoglądały. To były oczy ma-
łych albo nawet maleńkich chłopców 
i dziewczynek, oczy, które widziały 
grozę śmierci z bliska i to w nieludz-
kiej często scenerii. Śmierć ta zabie-
rała ojca, matkę, braci, siostry, krew-
nych zabijanych i ciętych na kawałki.”

Drugi fragment brzmi: „Nie chcę już 
dłużej przypatrywać się tej bolesnej 
i krwawiącej ranie, jaką jest w Rwandzie 
sieroctwo licznych dzieci, bo i moje 
serce krwawi.”

Po wdrożeniu w  Rwandzie pro-
jektu Pallotyńskiej Adopcji Serca, tj. 
po roku 1996, moją uwagę zwróciła 

wzruszająca wypowiedź ks. Zbigniewa 
Pawłowskiego SAC, byłego wieloletnie-
go koordynatora tego dzieła: „Sieroty 
cierpią z wielu powodów, zwłaszcza 
psychiczne i duchowo, bo są na tym 
świecie jako palec goły. Nie mają ni-
kogo, kto by je zauważył, skarcił, 
pochwalił, przytulił. Adopcja Serca 
ociera niejedną łzę, wypełnia nadzie-
ją pustkę sierocego serduszka.”

Dzieci, które spotkałam podczas 
pielgrzymki to potomkowie wojenne-
go pokolenia Rwandyjczyków. Skutki 
bratobójczych walk są niestety jeszcze 
dostrzegalne. Spotkanie z  chorymi 
i cierpiącymi, zwłaszcza gdy dotyczy 
to dzieci, zawsze niesie ze sobą głębo-
kie, wręcz niewyrażalne wzruszenie. 
Takie właśnie doznanie towarzyszyło 
mi podczas spotkania z  kilkunasto-
letnim chłopcem o  imieniu Tomek, 
obciążonym wielkim bólem i cierpie-
niem w następstwie rzadko spotyka-
nej choroby tropikalnej, pozostawia-
jącej widoczne zmiany w wyglądzie 
chorego. Uwagę przyciągała również 

Pani Regina z Tomkiem i Clarisse

Osierocone rwandyjskie dzieci
Echa III Pielgrzymki Rodziców Adopcyjnych do Rwandy w 2012 r.

 
Pomoc, niesiona na odległość człowiekowi pokrzyw-

dzonemu przez los, zyskuje nowy wymiar, kiedy ofia-
rodawca spotyka się z nim twarzą w twarz, gdy nawią-
zuje osobowy kontakt, patrzy w pełne bólu oczy. We 
wspomnieniach p. Reginy Kurowskiej odzywają się echa  
III Pielgrzymki Rodziców Adopcyjnych do Rwandy. Mimo 
upływu czasu są wciąż żywe, intensywne. (Red.)

 
Obejmuję myślą wszystkie dzieci świata: 
wiele, zbyt wiele jest dzieci, które rodzą się 
i są skazane na niezawinione cierpienie, 
będące konsekwencją nieludzkich konfliktów. 
Ratujmy dzieci, aby uratować nadzieję ludzkości !
 
      Św. Jan Paweł II

Clarisse z adopcyjną mamą

Pallotyńska Adopcja Serca



Nagłówek - Lewa

22 Posyłam Was 2/2017 23Posyłam Was 2/2017

Pallotyńska Adopcja Serca

podopiecznych. Misjonarze i siostry za-
konne dostrzegają bowiem i zaświad-
czają, że dzieci objęte Adopcją Serca, są 
nie tylko dumne i zadowolone, ale też 
cieszą się bardzo i wręcz przechwalają 
posiadaniem rodziców w odległym kra-
ju – Polsce. Ogromną radość sprawiają 
im listy, nie mówiąc już o fotografiach, 
z którymi nie rozstają się aż do czasu 
całkowitego ich zużycia. Jak wspomi-
na siostra Teodora, noszą przy sobie 
fotografie rodziców i  z  serdecznym 
uśmiechem powtarzają: „Dziecko jest 
zawsze z matką”.

W tym miejscu nasuwają mi się sło-
wa francuskiego pisarza Maxence’a van 
der Meerscha: „Miłość zmienia obli-
cze świata, a świat, zorganizowany 
przez miłość, zmienia nas samych.”

W  drodze powrotnej do Polski 
uświadomiłam sobie, że w mojej pa-
mięci bardzo mocno utrwaliły się twa-
rze rwandyjskich dzieci. Stan ten, o dzi-
wo, utrzymuje się do chwili obecnej. 
Widziałam dzieci spontaniczne, pełne 
entuzjazmu i  radości. Odnosi się to 
zwłaszcza do dziewczynek i chłopców 
występujących w skeczach kabareto-
wych, w zespołach tanecznych, małych 
dzieci bawiących się przy źródełku ter-
malnym... Podczas spotkań z grupami 
dzieci moje spojrzenia przyciągały 
maleńkie, uśmiechnięte istoty krążące 
wokół swoich mam i tulące się do nich.

Większego zainteresowania, uwa-
gi i  troski potrzebują jednak dzieci 
napełnione smutkiem. Ich ciężka 
sytuacja życiowa wskazuje, że nade 
wszystko wymagają one gestu brater-
skiej miłości. Niezależnie od tego, czy 
są to maleńkie dzieci, czy większe, na 
ich twarzach, a szczególnie w oczach, 
znacznie częściej, w porównaniu z pol-
skimi dziećmi, dostrzega się jakieś za-
smucenie. Chodzi tutaj o brak poczucia 
własnej wartości i o potrzebę miłości 
rodziców. Twarze cierpiących dzie-
ci przemawiają do nas, a co z nich 
odczytamy i co uczynimy, zależy od 
naszej wrażliwości i od tego, czy bli-
skie są nam słowa Jezusa: „Wszystko, 
co uczyniliście jednemu z tych braci 
moich najmniejszych, Mnieście uczy-
nili” (Mt 25, 40).

Regina Kurowska

„Bracia! Póki czas mamy, czyńmy 
dobro!” Każda z tych osób rozdziela 
dobra, czyniąc to w skromności du-
cha i pokorze, zważając przy tym, aby 
szata miłości nie została dotknięta 
rdzą pychy. Przystępując do Adopcji 
Serca, oprócz realnej pomocy dziecku, 
a w konsekwencji oczywistego wspie-
rania także lokalnego Kościoła jako 
społeczności wiernych, dostarczamy 
naszemu podopiecznemu dużo rado-
ści. Radość ta jest następstwem poja-
wienia się nas – w życiu dzieci – jako 
rodziców. I wiąże się z wyraźnie odczu-
walną poprawą poziomu egzystencji. 
Nasze zaangażowanie materialne za-
pewnia dziecku nie tylko rozpoczęcie 

szkoły średniej, ale także wyższej uczel-
ni. Jaki będzie scenariusz dalszego ży-
cia wspomnianego chłopaka, trudno 
przewidzieć. Niemniej jednak ufam, że 
Chrystus dotrzyma słowa i będzie go 
prowadził tak, jak obiecał: „Uczynię, 
że niewidomi pójdą po nieznanej 
drodze, powiodę ich ścieżkami, któ-
rych nie znają; w światło zamienię 
ich ciemności, a miejsca wyboiste 
w równinę. Oto są rzeczy, których 
dokonam i nie zaniecham” (Iz 42, 16).

We Wspólnocie Misyjnej Sióstr Słu-
żek NMPN w Karama moje zaintereso-
wanie wzbudziła dziewczynka ubrana 
w białą, jakby pierwszokomunijną, su-
kienkę. Dziecko to do tutejszego ośrod-
ka trafiło przed kilkoma laty. Przynieśli 
je tu ludzie wrażliwi na krzywdę i cier-
pienie dziecka zagłodzonego przez 
matkę. Siostra Stanisława otaczała je 
całodobową opieką, w wyniku czego 
utrwaliła się emocjonalna więź między 
nimi. Dziewczynka (miała wówczas nie 
więcej niż 3 lata) zaczęła nazywać ją 
mamą i tak już pozostało. Tuż przed na-
szym spotkaniem w ośrodku misyjnym 
biologiczna matka dziewczynki zgłosiła 
chęć zabrania jej do domu. Jak został 
rozwiązany ten problem, nie udało 
mi się dowiedzieć, niemniej jednak 
jestem przekonana, że podjęcie przez 
siostry tak trudnej decyzji wymagało 
i czasu, i wymodlenia. Muszę przyznać, 
że „dziewczynka w białej sukience” 
wyzwalała, z pewnością nie tylko we 
mnie, uczuciowość i wrażliwość. Nie 
wątpię, że wiele osób spośród rodziców 
adopcyjnych, stykając się z  opisaną 
sytuacją, z wielką miłością przyjęłoby 
tę dziewczynkę jako kolejne dziecko, 
deklarując jej pomoc w ramach Pallo-
tyńskiej Adopcji Serca. Dotychczaso-
wy pobyt we wspomnianym ośrodku 
świadczy jednak o tym, że ma ona za-
pewnione wsparcie, podczas gdy cier-
piących dzieci można spotkać w od-
wiedzanym kraju bardzo wiele.

Bezpośredni kontakt z  sierotami 
rodził w  nas potrzebę niesienia im 
pomocy i  jednocześnie nasuwał re-
fleksję, jak wielką skarbnicą są serca 
wszystkich ludzi wcielających w życie 
słowa, które św. Franciszek z  Asyżu 
skierował do swoich naśladowców: 

Pielgrzymka do Rwandy 
Termin: 24.06 – 04.07.2017
Cena: 1000 EUR + 4500 PLN
 
 

 

 

i kontynuowanie nauki w szkole, ale 
też niejednokrotnie chroni je przed 
chorobą głodową, umożliwia skorzy-
stanie z pomocy lekarskiej itd. Zdarzają 
się również przypadki naszego wkładu 
w odbudowę ubogiego domku, gdy 
dziecko na skutek ulewnego deszczu 
lub burzy straciło dach nad głową. To 
wszystko, co czynią rodzice adopcyjni, 
z modlitwą osobistą i eucharystią ofia-
rowywaną w intencji dzieci, przekłada 
się na postawy naszych afrykańskich 

Dziewczynka w białej sukience

BIURO  PIELGRZYMKOWE  PEREGRINUS  ZAPRASZA
 

ul. Skaryszewska 12, 03-802 Warszawa
+48 22 619 15 02

e-mail: bop@ecclesia.org.pl

Cud w sercu afryki

POZNAJ KRAJ JEDYNYCH W AFRYCE 
OBJAWIEŃ MATKI BOŻEJ

Rwanda – piękny krajobraz 
„Szwajcarii Afryki”

jeziora u stóp wulkanów 

herbaciane pola pod wulkanami 

zwierzęta sawanny w parku Akagera 

i niezapomniane spotkania w kraju
Pallotyńskiej Adopcji Serca
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mu, aby zjeść choć jeden posiłek dzien-
nie. Niskie płace i wysokie ceny żywno-
ści powodują, że w wielu rodzinach nie 
ma regularnych posiłków. Bardzo duży 
procent wenezuelskich dzieci cierpi na 
skutek niedożywienia i chorób rozwi-
jających się na tym podłożu. W wielu 
domach dochodzi do dramatów, gdy 
nie można uratować dziecka lub osoby 
dorosłej, ponieważ brak jest podstawo-
wych lekarstw”.

Z pomocą Wenezuelczykom spieszy 
Caritas krajowa, która rozdziela wśród 
potrzebujących żywność, lekarstwa 
i  przedmioty codziennego użytku. 
Z danych Banku Centralnego Wenezueli 
wynika, iż wskaźnik inflacji w roku 2015 
wynosił w tym kraju 180,9 %. Ponadto: 
82% wenezuelskich rodzin żyje w ubó-
stwie, a 52% w skrajnej nędzy, a ponad 
9,5 miliona obywateli Wenezueli spo-
żywa co najwyżej dwa posiłki dziennie.

[Fides, 07/03/2017]

ski SAC życzył Bożego błogosławień-
stwa na dalszą działalność ZAK-u i wzy-
wał wstawiennictwa Jana Chrzciciela 
oraz św. Wincentego Pallottiego. Obecni 
modlili się za Kościół święty, o pełnię da-
rów Bożych dla ZAK, za biskupów i ka-
płanów, za zmarłych członków. Na za-
kończenie odnowiono Akt Apostolskie-
go Zobowiązania. Wszystkim obecnym 
podziękowała s. Jolanta Wagner SAC 
– przewodnicząca KRZAK w Ukrainie, 
zapraszając na drugi etap świętowania 
Jubileuszu 28 – 30 kwietnia w Zarycza-
nach koło Żytomierza. [O. Kolesowa]

 
DELGATURA ŚW. TERESY 
OD DZIECIATKA JEZUS
Wenezuela: Pomoc Caritasu 
 
W Wenezueli nadal trwa kryzys go-

spodarczy, którego skutki boleśnie od-
czuwają coraz szersze rzesze społeczeń-
stwa. Brak żywności, lekarstw i innych 
podstawowych produktów od ponad 
roku stanowią codzienność Wenezuel-
czyków, często prowadząc do tragedii.

Arcybiskup Ulises Antonio Gutiérrez 
Reyes z Ciudad Bolivar podkreśla z nie-
pokojem, iż coraz więcej ludzi poszuku-
je jedzenia w śmietnikach i dodaje, że 
nie chodzi o „osoby bezdomne, czy zaj-
mujące się żebractwem, ale o kobiety 
i dzieci, które poszukują resztek pokar-

OŁTARZEW: Grupa misyjna 
WSD SAC na Ukrainie 
Z  inicjatywy ks. Grzegorza Mło-

dawskiego SAC, dyrektora ds. misji 
i Pomostu oraz ks. Artura Stępnia SAC, 
prefekta alumnów, grupa misyjna 
z Wyższego Seminarium Duchownego 
w Ołtarzewie spędziła ferie zimowe na 
Ukrainie. Klerycy zapoznali się z pracą 
i dziełami prowadzonymi przez pallo-
tynów we Lwowie i Biłohirii. Oprócz 
radosnego czasu spędzonego w pallo-
tyńskich wspólnotach, klerycy zwiedzi-
li wiele świątyń we Lwowie, cmentarz 
Łyczakowski, seminarium lwowskie, 
Ławrę Zaśnięcia Matki Bożej w Pocza-
jowie, muzeum Juliusza Słowackiego 
w Krzemieńcu. W Biłohirii spotkali się 
z wychowankami prowadzonego przez 
pallotynów domu dla ubogich dzieci. 

 

Z WATYKANU
 
Polski pallotyn uhonorowany 
medalem 
Papież Franciszek przyznał jed-

no z najwyższych odznaczeń Stolicy 
Apostolskiej, medal „Pro Ecclesia et 
Pontifice” ks. Stanisławowi Skuzie, 
rektorowi Bazyliki Matki Bożej Pokoju 
w Yamoussoukro, w Wybrzeżu Kości 
Słoniowej. Medal przyznany w dowód 
uznania za 24 lata posługi w Bazylice, 

WSPOMNIENIE 
BŁ. ELŻBIETY SANNY
17 lutego 2017 r., Kościół po raz 

pierwszy wspominał w liturgii bł. Elż-
bietę Sannę, świecką członkinię ZAK 
i  współpracownicę św. Wincentego 
Pallottiego.

Beatyfikacja służebnicy Bożej Elż-
biety Sanny odbyła się 17 września 
2016 r. w  bazylice Przenajświętszej 
Trójcy w  Saccargia (Sardynia). Eu-
charystii przewodniczył Legat Pa-
pieski – Jego Eminencja ks. Angelo 
kard. Amato SDB, Prefekt Kongregacji  
ds. Kanonizacyjnych. 

KOŚCIÓŁ W POLSCE

PROWINCJA CHRYSTUSA 
KRÓLA SAC
Warszawa: Nowa Rada 
Prowincjalna 

W uroczystość Zwiastowania Pań-
skiego, 25 marca 2017 r., wraz z nowym 
prowincjałem, ks. Zenonem Hanasem 
SAC, rozpoczęła swoją posługę w Pro-
wincji Chrystusa Króla Stowarzyszenia 
Apostolstwa Katolickiego nowa Rada 
Prowincjalna. Kapłani nominaci to:  
ks. Zenon Hanas SAC, prowincjał;  
ks. Waldemar Pawlik SAC, wiceprowin-
-cjał; ks. Zdzisław Słomka SAC, radca; 
ks. Grzegorz Młodawski SAC, radca;  
ks. Artur Stępień SAC, radca. Kadencja 
Rady Prowicjalnej potrwa do 2020 r. 
[Red.]

 
STATYSTYKA MISYJNA
Polscy misjonarze na świecie
Według danych Komisji Episkopatu 

Polski ds. Misji, aktualnie posługuje na 
misjach 2007 polskich misjonarzy i mi-
sjonarek. Przebywają oni w 97 krajach 
na wszystkich kontynentach.

Najwięcej polskich misjonarzy pra-
cuje w Afryce i na Madagaskarze – 
810. Kraje, w których znajduje się ich 
najwięcej, to: Kamerun – 118, Zambia 
– 68, Tanzania – 62, Madagaskar –  
58, Republika Południowej Afryki –  
44, Demokratyczna Republika Kon-
ga – 42 i Rwanda – 41. W Afryce i na 
Madagaskarze przebywa 76 księży die-
cezjalnych, 349 zakonników, 360 sióstr 
zakonnych i 25 osób świeckich.

W  Ameryce Łacińskiej i  na Ka-
raibach pracuje 784 misjonarzy i mi-
sjonarek z Polski. Krajami, w których 
jest ich najwięcej, są: Brazylia – 250, 
Boliwia – 124, Argentyna – 118, Peru –  
59 i Ekwador – 43. W Ameryce Łacińskiej 
i na Karaibach przebywa 159 księży die-
cezjalnych, 433 zakonników, 172 siostry 
zakonne i 20 osób świeckich.

W Azji jest 327 naszych misjona-
rzy. Już od wielu lat najwięcej Polaków 
pracuje w Kazachstanie – 108, Japonii 
– 29, na Filipinach – 32, w Uzbekista-
nie 13 osób i na Tajwanie – 15. W Azji 
przebywa 39 księży diecezjalnych, 143 
zakonników, 136 sióstr zakonnych  
i 9 osób świeckich.

W Oceanii pracuje 67 misjonarzy. 
Większość z nich posługuje w Papui 
Nowej Gwinei – 63. W Oceanii przebywa 
12 księży diecezjalnych, 46 zakonników, 
8 sióstr zakonnych i 1 osoba świecka.

W  Ameryce Północnej pracuje  
19 misjonarzy. Większość osób prze-
bywa w  Kanadzie – 15, na Alasce –  
3 i na Bermudach – 1. W Ameryce Pół-
nocnej przebywa 5 księży diecezjal-
nych, 12 zakonników, 1 siostra zakonna  
i 1 osoba świecka.

Najwięcej polskich misjonarzy 
to kapłani, którzy sprawują posługę 
duszpasterską, udzielają sakramentów, 
katechizują, pracują w szpitalach, szko-
łach, przytułkach.

Rada pRowincjalna kadencji 2017-2020

Ks. Zenon Hanas
prowincjał

Ks. waldemar pawliK
wiceprowincjał

Ks. ZdZisław słomKa
radca

Ks. GrZeGorZ młodawsKi
radca

Ks. artur stępień (j.)
radca

przekazany został 26 lutego 2017 przez 
nuncjusza apostolskiego, bpa Josepha 
Spiteri w obecności biskupów, władz 
lokalnych i wiernych.

Bazylika Matki Bożej Pokoju w Yamo- 
ussoukro ufundowana została przez 
byłego prezydenta kraju, śp. Félixa 
Houphouët-Boigny i przekazana w da-
rze papieżowi Janowi Pawłowi II.

Nowym rektorem wspólnoty pal-
lotyńskiej i bazyliki został ks. Franck 
Sylwester Allatin Yapo SAC. 

ZE ŚWIATA MISJI
 
DELEGATURA 
MATKI BOŻEJ FATIMSKIEJ 
Ukraina: 25-lecie wspólnoty ZAK
 
W żytomierskiej parafii Bożego Mi-

łosierdzia 2 stycznia 2017 roku  święto-
wano 25- lecie utworzenia wspólnoty 
Zjednoczenia Apostolstwa Katolic- 
kiego.

Na jubileusz zjechali się obecni 
członkowie ZAK z  Żytomierza, Do-
wbysza, Kamiennego Brodu i Lwowa. 
Przybyli przyjaciele i sympatycy.  Pod-
czas świątecznego spotkania w spo-
sób szczególny zostali zauważeni 
pierwsi członkowie. Podzielili się oni 
wspomnieniami, przypomnieli cieka-
we historie. Dziękczynną Eucharystię 
sprawował proboszcz, ks. Jarosław 
Olszewski SAC. Koncelebransami byli:  
ks. Wiktor Matuszewski SAC, ks. Eugeni- 
usz Cymbaluk SAC oraz ks. Walery Duby-
na SAC. W homilii ks. Wiktor Matuszew-

Misjonarz na post

TO JUŻ 4. EDYCJA AKCJI – DOŁĄCZ DO NAS!
Misjonarz na Post to ogólnopolska akcja duchowego 

wsparcia misjonarzy w Wielkim Poście przez np. modlitwę, 
post lub ofiarowanie cierpienia.
w w w. m i s j o n a r z n a p o s t . p l

Więcej bieżących informacji 
misyjnych na naszej stronie 

internetowej: 
www.sekretariat-misyjny.pl lub 

www.facebook.com/sekretariat.misyjny

Z a p r a s Z a m y
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Fundacja Salvatti.plRefleksja

filozofa, psychologa i teologa Tomasa 
Halika. Jak napisano w uzasadnieniu, 
wyróżnienie trafi do jego rąk „za świa-
dectwo najprawdziwszej wiary od-
dane w spojrzeniach na świat ocza-
mi ludzi”. Jest znany z zaangażowania 
w życie społeczne i publicznych wypo-
wiedzi na temat problemów dyskry-
minacji rasowej. Pracował ze środowi-
skiem alkoholików i narkomanów jako 
terapeuta uzależnień. Do 1989 roku był 
ważną postacią podziemia antykomu-
nistycznego działającego w  czeskim 
kościele katolickim.

„…za wnikliwe i twórcze spojrze-
nie na piękno, różnorodność i nie-
powtarzalność człowieka” medal 
otrzyma również zamieszkująca na sta-
łe w Salzburgu w Austrii fotograficzka 
i reporterka pracująca dla austriackich, 
niemieckich i amerykańskich mediów. 
W  swojej pracy przemierza odległe 
zakątki świata, by skupić się na zagad-
nieniu człowieka umiejętnie czerpiąc 
z różnych kultur i sprowadzając do jed-
nego mianownika – ludzkości. Uroczy-
sta gala wręczenia medali odbędzie się 
12 czerwca 2017 roku w Targach Kielce. 

Papieska Rada ds. Kultury przyzna-
jąca medal utworzona została w 1982 
z inicjatywy Papieża Jana Pawła II, który 
decydując o przyznawaniu tej nagrody 
podkreślił: „dialog Kościoła z kulturami 
naszych czasów stanowi żywotne pole 
działania, na którym w tych ostatnich 
latach XX wieku rozgrywają się losy 
świata”. 

Podczas targów SACROEXPO zapre-
zentuje się także Pallotyńska Fundacja 
Misyjna Salvatti.pl!

w czasie Międzynarodowej Wystawy 
Budownictwa i Wyposażenia Kościo-
łów Sztuki Sakralnej i Dewocjonaliów 
SACROEXPO w Targach Kielce przyzna-
wany już po raz trzynasty. Otrzymują go 
artyści lub instytucje, których dorobek 
artystyczny przyczynia się do rozwoju 
kultury i  kształtuje duchowość czło- 
wieka. 

W tym roku medal „za nieustanne 
zmagania z wielkością pytań poma-
gających zrozumieć istotę wszech-
świata” otrzyma prof. Michał Kazimierz 
Heller – prezbiter katolicki, teolog i pro-
fesor nauk teologicznych. Specjalizuje 
się w filozofii przyrody, fizyce. Swoimi 
zainteresowaniami obejmuje relacje po-
między nauką i wiarą. Za swoją pracę zo-
stał uhonorowany Nagrodą Templeto-
na.  Jest pracownikiem  Watykańskiego 
Obserwatorium Astronomicznego oraz 
członkiem Papieskiej Akademii Nauk. 

Medal papieskiej rady trafi także do 
czeskiego duchownego katolickiego, 

Episkopat Polski w uznaniu zasług, jakie Św. Albert od-
dał naszej Ojczyźnie i polskiemu społeczeństwu, pochylając 
się nad potrzebującym człowiekiem, ogłosił Rok Świętego 
Brata Alberta, który będzie trwał od 25 grudnia 2016 r. do 
25 grudnia 2017 r.

Do niesienia miłości, dobroczynności i nadziei wszyst-
kim potrzebującym na wzór św. Alberta Chmielowskiego 
zachęca także Ojciec Święty Franciszek: „W Kościele w Polsce 
rok ten jest dedykowany bratu Albertowi Chmielowskiemu, 
w stulecie jego śmierci. Idąc za przykładem tego wielkiego 
świętego miłosierdzia, brata i opiekuna bezdomnych, bied-
nych i zmarginalizowanych, nieście miłość, dobroczynność 
i nadzieję wszystkim, którzy ich potrzebują”.

ŚWIĘTY BRAT ALBERT: 
POWSTANIEC, MALARZ, OPIEKUN UBOGICH

Setna rocznica śmierci stanowi dobrą okazję, by przybli-
żyć osobę Świętego od nędzarzy. Zacznijmy od spojrzenia 
na jego przemianę duchową, na jego ubóstwo ewangelicz-
ne, na powstanie Zgromadzeń Sług Ubogich Świętego Brata 
Alberta.

Urodził się 25.12.1845 r. w Igłomii. W latach dziecięcych 
stracił ojca, a kilka lat później matkę. W 1963 r. przyłączył 
się do powstania styczniowego. Walczył 
kolejno w oddziałach Leona Frankow-
skiego i Mariana Langiewicza. Dostał 
się do niewoli austriackiej, ale uciekł do 
oddziałów powstańczych. W bitwie pod 
Mełchowem został ciężko ranny i trafił 
powtórnie do niewoli. Amputowano 
mu nogę. Dzięki pomocy rodziny po 
pewnym czasie udało mu się wyjechać 
do Paryża, Gandawy i potem do Mo-
nachium. Tu oddał się studiom i pracy. 
Z tego okresu życia pochodzi jego słyn-
ny obraz „Ecce Homo”. Dorobek Adama 
Chmielowskiego to 61 obrazów olej-
nych, 22 akwarele i 15 rysunków.

Artysta czuł jednak, że w ten sposób 
nie zrealizuje wszystkich swych marzeń, 
szlachetnych ambicji, pragnień. Porzucił 

więc sztukę i wstąpił do 
Zakonu Ojców Jezuitów. 
Pojawiły się trudności 
natury wewnętrznej – 
ciemne noce, skrupuły, 
wątpliwości. Opuścił zakon. Po latach walk wewnętrznych 
znalazł w końcu spokój. Odkrył swój szczególny dar i chary-
zmat. Oddał się posłudze ubogim. Leczył chłopów, troszczył 
się o nędzarzy, wszystkich zachęcał do patriotyzmu.

W 1884 r. przybył do Krakowa, gdzie najpierw prze-
kształcił ogrzewalnię miejską w przytulisko. Pochłonęła 
go apostolska praca wśród ubogich, których od tej pory 
stał się orędownikiem. 25 sierpnia 1887 roku w Kaplicy Lo-
retańskiej kościoła Ojców Kapucynów w Krakowie Adam 
Chmielowski przywdział szary habit III Zakonu św. Franciszka 
i odtąd znany jest jako brat Albert. Widząc ogrom pracy na 
rzecz najuboższych, nie mógł sam sprostać zadaniu, dla-
tego założył gałąź męską zgromadzenia, a później żeńską 
gałąź albertynek. W Krakowie prowadził przytułek, w któ-
rym mieszkał razem z ubogimi. Z czasem powstawały nowe 
ośrodki, m.in. we Lwowie, Tarnowie, Zakopanem.  

Istota przemiany Chmielowskiego tkwiła w zmianie 
drogi. Dochodzenie do Boga przez sztukę zamienił na od-
najdywanie i miłowanie Boga w najuboższych z ubogich. 

Życie Brata Alberta potwierdza naukę 
Jezusa – ten, kto chce radykalnie iść za 
Mistrzem, musi opuścić wszystko. Uczeń 
Chrystusa ma tak mocno zakorzenić się 
w Ewangelii, by żyjąc nią w codzienno-
ści, mógł nazwać ją pokarmem swego 
życia.

Każdy z nas jest zaproszony do czyn-
nej miłości. Warto przypatrzeć się swo-
jemu życiu w perspektywie ukochania 
Boga w  ludziach, zwłaszcza ubogich 
fizycznie i duchowo. Trzeba wciąż pa-
miętać nam o tym, że dzisiaj czyny prze-
mawiają mocniej niż słowa i przyjąć do 
serca wskazówkę Jezusa: „Wszystko, co 
uczyniliście jednemu z tych braci moich 
najmniejszych, mnieście uczynili”.

Br. Adam Fułek SAC 

rok Świętego Brata 
alberta Chmielowskiego

„Jedynym pięknem w sztuce 
jest życie ludzkie. Sztuka rośnie, 
kiedy rosną ludzie, i ginie, gdy 
oni giną” – mówił George Ber-
nard Show. Targi SACROEXPO, 
które już po raz osiemnasty 
odbędą się w Targach Kielce od 
12 do 14 czerwca 2017 roku, 
są okazją do zaprezentowania 
osiągnięć artystycznych w dzie-
dzinie sztuki sakralnej i budow-
nictwa kościelnego w Polsce i w Europie. 
Ta, jedyna w swoim rodzaju impreza, 
z pogranicza wydarzenia kulturalnego 
i komercyjnego, jakim są targi, nawią-
zuje zarówno do tradycji, jak również 
do sztuki nowoczesnej. Promować 
sztukę związaną z sacrum i jej twórców 
jest jednym z nadrzędnych celów, jakie 
postawiły sobie Targi Kielce organizując 
Międzynarodową Wystawę Budownic-
twa i Wyposażenia Kościołów, Sztuki Sa-
kralnej i Dewocjonaliów SACROEXPO. 
Bo sztuka sakralna jest wyrazem dialo-
gu, jaki człowiek prowadzi z Bogiem. 
Bogactwo wystawianych tutaj ekspo-
natów nawiązuje do tradycji i zarazem 
sięga do nowoczesnej sztuki sakralnej. 
W tym roku swój udział w targach zapo-
wiedziało 300 wystawców z 12 krajów 
z całego świata. 

 
Przez Sztukę do Boga 
Medal Papieskiej Rady do spraw Kul-

tury Per Artem ad Deum, wręczany jest 

Ecce Homo

Św. Brat Albert – Adam Chmielowski – Polak – przerósł nie tylko środowisko 
polskie czy społeczność Europy, ale wzbudził refleksje przekraczające wszelkie 
granice. To święty ciągle aktualny, żyjący w pamięci, reprezentujący ponadczasowe 
myślenie. Ponadczasowe, gdyż ludzi-nędzarzy, których umiłował jako swoich 
braci, jest coraz więcej. Ich liczba, mimo wielkich osiągnięć w dziedzinie nauki, 
gospodarki, wynalazków ciągle wzrasta.

Leon Wyczółkowski, 1902 
„Brat Albert”

saCrOeXPO ze sztuką 
– temat nadrzędny

PALLOTYŃSKA FUNDACJA MISYJNA SALVATTI.PL
ul. Wilcza 8, 05-091 Ząbki, tel. 22 771 51 65; 735 033 039
e-mail: salvatti@salvatti.pl, www.salvatti.pl
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Z misyjnego skarbcaKochali misje

Było to pamiętnego roku 1987, 
ogłoszonego przez papieża Jana 
Pawła II rokiem Maryjnym w Kościele. 
Maryja, mama Jezusa ma szczególne 
i uprzywilejowane miejsce w religij-
ności afrykańskiej. Na ten rok w naszej 
parafii w Rutshuru (DKR) podjęliśmy 
decyzję o peregrynacji figury Matki 
Bożej z Fatimy do wszystkich „szirik” 
(podstawowych wspólnot kościoła), 
których parafia liczy ponad trzysta. Fi-
gura była witana przez chrześcijan tej 
wspólnoty, która podejmowała czuwa-
nie modlitewne- grupami, aż do godz. 
piętnastej następnego dnia. Integralną 

częścią modlitwy były śpiewy i tańce 
przy wtórze tam-tamów. Figura Matki 
Bożej tonęła w morzu kwiatów. Na na-
bożeństwo pożegnania i przywitania 
figury w następnej wspólnocie przy-
bywały tłumy wiernych. Nie brakowało 
też i wyznawców innych religii i pogan, 
dla których słowo „mama” znaczy „ży-
cie”. Dzieci były zawsze najliczniejszą 
grupą i najbardziej aktywną, gdy cho-
dzi o śpiewy i tańce. Wierni na tę oko-
liczność nie szli do swoich pól, ale czas 
poświęcali modlitwie i konstruktywnej 
rozmowie o Bogu, o rodzinie czy wy-
chowaniu w rodzinie. Wyczekiwany 
był ten dzień odwiedzin Matki Bożej 

we wspólnocie wierzących. Wszyscy 
przygotowywali się na tę okazję, ucząc 
się pieśni czy komponując nowe. Wy-
szukiwali modlitwy i  spontanicznie 
je wypowiadali do obecnej tu i teraz 
Pani i Królowej Nieba i Ziemi, Matki Ży-
jącego Boga, który jest naszym „Babe-
tu”– Tatusiem. W atmosferze modlitwy 
i tańców odczuwało się, że jesteśmy 
cząstką nieba, a Bóg, aniołowie i świę-
ci wypełniają całą przestrzeń wokół 
nas. W każdą niedzielę przybywał pa-
dri na trasę peregrynacji, aby odpra-
wić Mszę św., wyspowiadać wiernych 
i powiedzieć okolicznościowe słowo. 

W  inne dni słowo głosili watumishi 
(katechiści odpowiedzialni). Figura 
Matki Bożej niesiona była przez czte-
ry osoby w orszaku, który szedł przez 
pola fasoli, manioku, sorgo czy anana-
sów. Czasem trasa peregrynacji wiodła 
przez brus, wysokie trawy, w których 
ginęła cała procesja. Niejednokrotnie 
droga prowadziła po wysokim, stro-
mym i błotnistym zboczu, urozmaico-
nym głębokimi bruzdami i wyrwani. 
Wtedy ktoś wyznaczony brał Matkę 
Bożą pod pachę i przenosił ją na dru-
gi brzeg. Cisnęły się wtedy na usta 
słowa ewangelii: „Maryja poszła z po-
śpiechem w góry”- tak bardzo klimat 

ewangelii wpisuje się w afrykański krajo-
braz oraz w serce i duszę afrykańskiego  
ludu.

W  święto Matki Bożej Różańco-
wej miała miejsce pielgrzymka wier-
nych do macierzy Rutshuru. Tłumy 
pielgrzymów przybyły na uroczystą 
Mszę św., której przewodniczył ks. bp 
Faustino Ngabu. Podkreślił on rolę 
Maryi w historii zbawienia ludzi oraz 
jej rolę w kontynuacji dzieła ewange-
lizacji Afryki. To ona niesie Jezusa do 
naszych serc. Słowa, które zapisane są 
w herbie biskupa Gomy: „ Aby wszy-
scy byli jedno” niech się staną naszą 

rzeczywistością, byśmy byli Kościołem 
Chrystusowym, ludem kultury Miłości, 
ponad podziałami na plemiona i kla-
ny. Uroczystość wieńczyła uroczysta 
agapa. Tańce i akademia zostały zor-
ganizowane przez dzieci i młodzież lo-
kalnych szkół prowadzonych przez pa-
rafię: przedszkola „Kicheko” (Uśmiech) 
szkoły pp. Rugabo i Remera oraz szkół 
średnich z  Rutshuru, Rubare, Butu-
rande i Nyarukwangara. Matka Boża 
Fatimska jest znana przez afrykański 
lud, który ją przyjął jako swoją Mamę.

Ze wspomnień
ks. Jana Kędziory SAC

Wierni swojej misji do końca
Widząc zmarłych lub myśląc o nich, chciałbym się stać życiem, by wskrzesić ich po to, aby dokonywali dla chwały Bożej

owych wielkich rzeczy, jakie by czynili, gdyby rzeczywiście powstali do nowego życia. 
Św. Wincenty Pallotti

NIECH BÓG OBDARZY GO ŻYCIEM WIECZNYM!
Oprac. br. Adam Fułek SAC

Doktor teologii, profesor Seminarium, pierwszy radca (1965-71 i 1984-93) 
oraz przełożony prowincjalny (1978-84) Prowincji Chrystusa Króla, radca ge-
neralny Stowarzyszenia Apostolstwa Katolickiego (1971-77), dyrektor Ośrod-
ka Postulacji przy Zarządzie Prowincjalnym (1993-2017), kapelan środowisk 
Powstania Warszawskiego, major Wojska Polskiego.

Urodził się 6 listopada 1932 r. w Leszczydole-Nowinach k. Wyszkowa. Został 
ochrzczony w parafii Wyszków (w diecezji płockiej) i tam też otrzymał sakrament 
bierzmowania. Podczas okupacji niemieckiej ukończył szkołę powszechną i włączył 
się do służby w Szarych Szeregach, jako łącznik Zgrupowania AK „Obroża”.

Do Stowarzyszenia Apostolstwa Katolickiego wstąpił w Ołtarzewie w 1949 r. Pal-
lotyńską sutannę otrzymał w 1949 r. z rąk ks. prowincjała Stanisława Czapli. Na jego 

też ręce złożył pierwszą profesję – w 1951 r. w Wadowicach na Kopcu, a także wieczną – trzy lata później w Ołtarzewie. Tu też, 
w latach 1950-52, uzupełniał liceum ogólnokształcące, uzyskując maturę w Liceum Korespondencyjnym nr 1 w Warszawie, 
a następnie w latach 1952-58, w Wyższym Seminarium Duchownym odbył studia filozofii i teologii. Święcenia kapłańskie 
przyjął 16 czerwca 1963 r. z rąk biskupa Zygmunta Choromańskiego.

Bezpośrednio po święceniach został skierowany na studia teologii pastoralnej i socjologii religii na Katolickim Uniwer-
sytecie Lubelskim. W 1964 r. został mianowany rektorem domu warszawskiego i pełniącym obowiązki proboszcza przy 
miejscowym kościele rektoralnym. W tym czasie został radcą prowincjalnym (1965-71). Po zakończeniu kadencji rektorskiej 
prowadził w Ołtarzewie w latach 1967-71 wykłady z liturgiki, katechetyki i teologii pastoralnej. W 1971 r. został wybrany 
radcą generalnym i  sprawował tę funkcję do 1977 r. W latach 1973-77 studiował w Rzymie teologię apostolstwa świeckich.

Wybrany w 1978 r. na przełożonego polskiej Prowincji Chrystusa Króla, pełnił urząd do 1984 r. Szczególnym polem 
działalności nowego prowincjała była apostolska formacja laikatu, czyli przygotowanie katolików świeckich do podjęcia 
dzieła ewangelizacji we współczesnym świecie. Inną dziedziną, którą zajął się wraz z Zarządem Prowincjalnym, były liczne 
starania o pozwolenia na budowy kościołów, kaplic, domów Stowarzyszenia oraz punktów duszpastersko-katechetycznych.

Po zakończeniu kadencji prowincjała został pierwszym radcą (1984-93), a następnie dyrektorem Ośrodka Postulacji przy 
Zarządzie Prowincjalnym. W związku z tym był postulatorem procesów kanonizacyjnych bł. ks. Józefa Jankowskiego SAC 
i bł. ks. Józefa Stanka SAC oraz procesów beatyfikacyjnych innych pallotyńskich męczenników za wiarę: ks. Franciszka Bryi 
(†1942), ks. Franciszka Kiliana (†1941), br. Pawła Krawczewicza (Krawcewicza †1945), ks. Norberta Pellowskiego (†1942),  
ks. Jana Szambelańczyka (†1941) i ks. Stanisława Szulmińskiego (†1941).

Od 2001 r. był także kapelanem Środowiska Żołnierzy Zgrupowania AK „Kryska”, a następnie „Zośka” i „Parasol” oraz 
Okręgu Warszawa-Wschód Światowego Związku Żołnierzy AK. Przez 17 lat, w dniu 1 sierpnia, prowadził liturgię na Cmen-
tarzu Wojskowym na Powązkach. W 2012 r. został awansowany do stopnia majora Wojska Polskiego. Za zasługi na polu 
działalności kombatanckiej został uhonorowany Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski (2009), przez prezydenta RP 
Lecha Kaczyńskiego.  Otrzymał także Złoty Medal „Za zasługi dla obronności kraju”, medal „Pro Patria”, odznakę „Zasłużony 
dla Warszawy”. Był honorowym obywatelem Wyszkowa.

W 2001 r. obronił pracę doktorską na UKSW: Struktura społeczna i akcje pastoralne a życie religijne. Studium historyczno-
-socjologiczne na przykładzie diecezji tarnowskiej w latach 1950-60. Jest też autorem książki Moje dialogi z Janem Pawłem II 
(1998, 2004).

Ceremonia pogrzebowa śp. ks. dr. mjr. Henryka Kietlińskiego SAC odbyła się 8 marca 2017 r. w  kościele 
seminaryjno-parafialnym pw. Najświętszej Maryi Panny Królowej Apostołów w Ołtarzewie. Przewodniczył Jej ks. abp Hen-
ryk Hoser SAC, biskup diecezji warszawsko-praskiej. Ks. Kietliński zmarł 4 marca 2017 r. przeżywszy 84 lata, w tym 65 lat 
konsekracji w Stowarzyszeniu Apostolstwa Katolickiego i 59 w kapłaństwie.

KSIĄDZ
HENRYK KIETLIŃSKI SAC 

(1932-2017)

Matka Boża Fatimska w rutshuru



30 Posyłam Was 2/2017

Możecie włączyć się w dzieło misyjne i reewangelizacyjne Kościoła,
wnosząc swój wkład poprzez:
◆  modlitwę w intencji misji, misjonarzy i Kościoła na Wschodzie
◆   cierpienia i trudności znoszone w tej intencji
◆  a także ofiary materialne z przeznaczeniem na:

MISJE
◆  w Rwandzie, Demokratycznej Republice Konga, Wybrzeżu Kości Słoniowej, 

Wenezueli, Kolumbii i na Antylach

POMOC KATOLIKOM NA WSCHODZIE
◆  ewangelizacja krajów Europy Wschodniej, budowa świątyń i pomoc charytatywna 

dla ludności

PATRONAT MISYJNY
◆  objęcie opieką misjonarza poprzez ofiarowanie za niego – w miarę swoich 

możliwości – codziennej modlitwy, Mszy św., różańca lub innych darów 
duchowych 

◆  zadeklarowanie dowolnej kwoty przeznaczonej na sfinansowanie dzieł 
ewangelizacyjnych i charytatywnych podejmowanych przez misjonarzy

„ADOPCJA SERCA” I „DZIECI ULICY”
◆  pomoc na potrzeby materialne, duchowe i religijne dzieci w krajach misyjnych, 

dzieci osieroconych, pozbawionych podstawowych środków do życia i pieniędzy 
na opłacenie szkoły

TAK! RODZINIE W AFRYCE
◆  Pomoc w edukacji  – polega na pokryciu kosztów studiów wyższych członka 

rodziny. 
◆  Pomoc na start – to krótkotrwała pomoc finansowa dla rodzin i osób młodych 

pragnących usamodzielnić się. 
◆  Pomoc w nieprzewidzianych zdarzeniach – wyraża się jednorazową pomocą dla 

rodzin poszkodowanych w wypadkach losowych.

MSZE ŚW. JEDNORAZOWE
◆  zamówienie Mszy św. w podanej przez Was intencji

GREGORIANKI
◆  to 30 Mszy św. odprawionych przez kolejne 30 dni w intencji jednej osoby zmarłej

MSZE ŚW. ZBIOROWE
◆  22 stycznia – w uroczystość św. Wincentego Pallottiego
◆  w maju – przez cały maj codziennie 18 Mszy św.
◆  od maja do października – trzynastego dnia każdego miesiąca w Sanktuarium 

Matki Bożej Fatimskiej w Dowbyszu na Ukrainie 
◆  w lipcu i sierpniu – podczas pieszych pielgrzymek do Ostrej Bramy  

w Wilnie i na Jasną Górę w Częstochowie 
◆  w listopadzie – przez cały miesiąc codziennie 24 Msze św. za zmarłych
◆  w każdą ostatnią sobotę miesiąca – Msze św. za wstawiennictwem Matki Bożej 

Słowa odprawiane w miejscu objawień w Kibeho, (Rwanda)

MSZE ŚW. WIECZYSTE
◆  za zgłoszoną osobę zmarłą albo żyjącą odprawiamy każdego dnia 3 Msze św. 

zwane „wieczystymi” 
◆  polecane nam osoby uczestniczą również w dobrach duchowych Zjednoczenia 

Apostolstwa Katolickiego 
◆  dobrowolne ofiary złożone z tej okazji przekazywane są na kształcenie przyszłych 

kapłanów i braci pallotynów z krajów objętych pracą misyjną i reewangelizacyjną

MISYJNA NOWENNA MSZALNA DO MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
◆  odprawiana przez cały rok, przez 9 pierwszych dni każdego miesiąca w Pallotyńskim 

Sekretariacie Misyjnym i Ewangelizacji Wschodu, w podanych przez Was intencjach 
◆  dobrowolne ofiary składane przy tej okazji tworzą Fundusz Misyjny Bożego 

Miłosierdzia, który wykorzystywany jest do jeszcze większego praktykowania dzieł 
miłosierdzia

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY!

PALLOTYŃSKI SEKRETARIAT MISYJNY I POMOSTU PROWINCJI CHRYSTUSA KRÓLA
ul. Skaryszewska 12, skr. poczt. 255

03-802 Warszawa tel. +48 22 771 51 19, +48 22 771 51 29
www.sekretariat-misyjny.pl   mail: biuro@sekretariat-misyjny.pl

konto: 80 1020 1042 0000 8102 0009 9101
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KSIĘGARNIA PALLOTYŃSKIEGO SEKRETARIATU MISYJNEGO 
Prowincji Chrystusa Króla

ul. Wilcza 8; 05-091 Ząbki; tel. +48 22 771 51 19, +48 22 771 51 41 (księgarnia) 
fax +48 22 781 67 59

e-mail: ksiegarnia@sekretariat-misyjny.pl   www.sekretariat-misyjny.pl
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Biblioteka Misyjna SAC 
poleca: 

Z okazji jubileuszu 100-lecia objawień w Fatimie zachęcamy do nabycia publikacji 
przedstawiających historię objawień Matki Bożej Fatimskiej, napisanych w oparciu 
o „sześć wspomnień” jednej z wizjonerek, siostry Łucji.

Wspomnienia 
siostry Łucji

z Fatimy, tom ii

autor: o. Ludwik Kondor sVD
Wymiary: 145x200

oprawa: miękka
stron: 196

Wydawnictwo:
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Fatima
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Wspomnienia 
siostry Łucji

z Fatimy, tom i

autor: o. Ludwik Kondor sVD
Wymiary: 145x13x200

oprawa: miękka
stron: 248
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